Prenumerata miesięczn. w Łodzi 3.00 złote 


»» » 
Odnoszenie do domu 20 


„Glos Folski“ łącznie z 


wraz z odnoszeniem 4.80 złotych miesięczn. 


Pan M, Paleologue, były amba- 
sador francuski w Rosji carskiej i 
autor dwutomowego dzieła o kata» 
strofie tronu Romanowów, prze- 
niósł obecnie swe pole zaintereso- 
wania o lat sto wstecz i w nowej 
pracy skreślił wizerunki trzech 
najwybitniejszych bohaterów dy- 
plomacji ewropejskiej z zarania 

*wieku zeszłego (M. Paleologue: 
„Romantisme et diplomatie: Tal- 
leyrand, Metternich, Chateau- 
briand". Paris, Hachette). 

Powab, a poniekąd i wartość tej 
nowej monografji polega na tem, 
że w niej kolega mówi o kolegach. 
Specjalista sąd wydaje o przedmio 
tach swej sztuki. 

Poprzednicy owi, przytem, nie 
są wybrani na chybi-trati, Talley- 
rand, Metternich, Chateaubriand, 
są te, poczęści, współuczestnicy 
wielkiej nawałnicy napoleońskiej, 
poczęści zaś ci, którzy konse- 
kwencje tej nawałnicy likwido- 
wali ną kongresie wiedeńskim w 
roku 1815, Ileż punktów styczno- 
ści między ich zadaniami a zagad- 
nieniami. naszych czasów! Ile ana- 
logji, ale też ile zarazem kontra- 
stów! 

W - okresie napoleońskim, oso- 
bistością najmniej z pośród trzech 
owych  wydatną był Chateau- 
briand, kwiecisty piewca „Atala”, 
zwiastun poezji romantycznej: po 
krótkiej służbie w czasie konsula- 
tu i po uroczystej dedykacji dru- 
giego wydania swego „Geniusza 
Chrystjanizmu' Napoleonowi „mę- 
żowi  opatrznościowemu, który 
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właśnie nieugięty upór dawał linji 
jego życia pewną konsekwencję, 
która pozwala mówić o życia tego 


zasadzie, charakterze, jednolitości, wiada — do rozporządzenia wy-|py. 


Tymczasem Talleyrand był tylko 


wcieloną obłudą, nieograniczonym francuzem, przystawałem na wszyj na każdą groźbę rozruchu, na każ- 


cynizmem, genjalną umiejętnością 
przybierania coraz to dowych ma- 
sek. 

Marszałek Lannes, w twardym 
języku żołnierza, ujął bodaj najle- 
piej istotę dyplomatycznej sztuki 
Talleyranda: „Gdyby, podczas gdy 
mówi z tobą, dostał kopniaka po- 
niżej krzyża, twarz jego ani je- 
dnem  drgnieniem nie pokazałaby 
odniesionego wrażenia”. 

A więc potęga ukrywania, a za- 
razem potęga symulowania odczuć 


maty francuskiego ex- biskupa 
Autun'u, Te rysy pozwoliły mu z 
niezmąconym spokojem wytrzy- 
mać śromy gniewu Napoleona, gdy 
ten, po powrocie z kampanji hisz- 
pańskiej i świadom knowań swe» 
go ministra z dworami Rosji i Au- 
strji, dał upust swəmu oburzeniu: 
„Jesteś łotrem, nikczemnikiem, 
bez czci i wiary — krzyczał ce- 
sarz w pełni posiedzenia rady mi- 
istrów — jesteś bezbożnikiem; 
sprzeniewierzasz się 
obowiązkom; wszystkich 


gliniany garnek i przez wzgardę 
tylko tego nie uczynię!” 

W słowach Napoleona było coś 
więcej, niż wybuch wściekłego 


Francję wywiódł z otchłani”, usu- gniewu. Talleyrand, istotnie, swe 
wa się on z areny, oburzony stra- długie życie zużył na to, aby wszy- 


ceniem ks. d'Fughien, a być może 
rozżaleny jeszcze boleśniej obojęt- 
nością Buonapartego, który nie 
umiał czy nie chciał ocenić zasług 
wykwintnego pisarza i polityka. 

Dwaj pozostali — Talleyrand i 
Metternich — nie schodzili z wi- 
dowmi ani na chwilę. Obaj nie 
próżnowali w dziejach i wyryli w 
nich slady, być może, niemniej 
głębokie od śladów Napoleona, 
którego gwieździe, gdy była u 
szczytu, ulegać musiek: jeden — 
wiarołomny współpracownik, dru- 
gi zaklęty wielkiego cesarza wróg. 

Który z tych dwu jest ze stano- 
wiska francuskiego, i ze stanowi- 
ska wogóle ludzkiego, sympatycz- 
niejszy: określić niepodobna. Moż- 
na zaryzykować co najwyżej zda- 
nie, który z nich jest mniej nie- 
nawistny  Paleolośue, skupiając 
mroczne barwy na postaci Tałley- 
randa; który jako minister spraw 
zagranicznych | wysoki dostojnik 
cesarstwa zdradzał swego monar- 
chę, zda się nie taić zdania, że na 
polu przewrotności* palma pier-i 
wszeństwa należy się francuskie» 
mu dyplomacie, I Metternich, jego 
antagonista, był niepospolitym mi- 
strzem zdrady: ałe zdradzał prze- 
dewszystkiem — w Napoleonie — 


stkim po kolei służyć i wszystkich 
kolejno zdradzać. Kościół, rewo- 
lucja, dyrektorjat, konsulat, cesar- 
stwo, restauracja, monarchia lip- 
cowa: wszystkie te etapy jego 
zdumiewającej karjery. stawały się 
etapami jego przeniewierstwa i 
wiarołomstwa. 

Co tej niewyczerpanej a genjal- 
nej przewrotności było sprężyną 
wewnętrzną i dźwignią? Na pyta- 
nie to, które stawiali sobie wszy- 
scy monografiści uprzedni, i przed 
którem staje też w monografji 
swej Paleologue, postarał się dać 
zarys odpowiedzi sam Talleyrand 
na schyłku swoich dni, gdy usu- 
nąwszy się z gwaru spraw, obar- 
czony wiekiem i zaszczytami, za- 
pragnął pojednać się nietylko z «o 
ściołem, opuszczonym w młodości, 
ale z moralnością publiczną i pry- 
wałną, tak często i tak cynicznie 
przez się deptaną. 

Tezę swego życia przedstawił 
Talleyrand ze zręcznością gadną 
istotnie mistrza dyplomacji. Poda- 
je on siebie za męża, jedną tylko 
ożywionego ideą, jedną płonącego 
miłością: ideą Francji, umiłowa- 
niem Francji. Udowadnia, że nisdy 
nie przestawał służyć Framcji, do- 
chowując wiary jej rządom o tyle, 


przeciwnika, Był uosobieniem ka-|o ile reprezentowały jej interesy, 


mienaego uporu reakcji, ale ten|i dołąd, póki interesom jej odpo-| twierdzy w Wiedniu, 
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maci starej i nowej er 


wiadały; opuszczając je zaś z chwi 
lą, gdy z interesami kraju się roz- 
minęły. „Oddawałem się — po- 
padkom.  Bylebym zostać mógł 
stko", 

Paleologue, nie dając się przeko 
nać tak wymownej tezie, bada i 
przetrząsa zdarzenia oraz doku- 
menty, w końcu zaś dochodzi do 
wniosku, że zasadniczym moty- 
wem w działalności Talleyranda 
był nietyle interes Francji, ile nie- 
słychanie skrzętna zabiegliwość o 
interes osobisty, o fortunę włas- 
ną. Jakże bowiem z sasadą służe- 
mia sprawie publicznej pogodzić 
pobieranie przez Talleyranda za- 


cych? Stopniowe jego odsuwanie 
się od Napoleona, począwszy od 
pokoju w Tylży, da się wyjaśnić, 
stwierdza historja, przewidywa- 
niem krachu cesarstwa, które to 
przewidywanie świadczy o niepo: 
spolitym węchu politycznym tego 
lisa dyplomacji: mie chciał on 
wspierać kolumny, która później 
lub wcześniej miała runąć, przy- 
gmiatając gruzami swe najbliższe 
jotocze. Ale ten okres, obejmujący 


i myśli, oto naczelne rysy dyplo-|siłków pieniężnych od dworów | 


wszystkim lata 1808 — 1812, świadczy jedno- kszych dyplomatów jedyną praw- 
zdra- cześnie, że Talleyrand, nie poprze dą było to mętne przeczucie, któ- 
dzasz; nic niema dla ciebie świę- stając na przewidywaniu klęski, rego nie śmiał on głośno wypowie- 
tego; zaprzedałbyś rodzonego oj- współdziałał jej czynnie, sprzeda- dzieć i które kłam zadawało całe- 
ca. Mógłbym zdruzgotać cię, jak jąc za pieniądze i fawory osobiste; mu dzieła jego systemowi? 


plany swego cesarstwa państwom 
| nieprzyjacielskim. 

A może szatański gracz, fałszu- 
jąc karty dwukrotnie, oszukiwał 
także i nieprzyjaciół Napoleona i 
kalając honor osobisty, ratował 
„renomę" dyplomaty? y 


Wszystko to rzuca cień tem głęb 
szy ma postać Talieyranda, cień, 
którego rozproszyć nie może na- 
wet rok 1815; ôw rok kongresu 
wiedeńskiego, na którym $enjusz 
polityczny byłego biskupa  zajaś- 
niał całą pełnią blasku. Jego to 
bowiem genjuszowi zawdzięcza 
Francja przełamanie bloku koali- 
„cji, która pokonała Napoleona i 
zamierzała wziąć na jego narodzie 
odwet za piętnaście lat pogromów 
i upokorzeń. On wywalczył zwy- 
ciężonej Francji to poczesne w 
szeregu mocarstw stanowisko, któ 
re zajmowała dawniej, a którego 
chciano ją pozbawić. 

Jeżeli Talleyrand, jak mówił, 
„oddawał się do rozporządzenia 
wypadkom”, to Metternich całko- 
wicie oddał się w służbę jednej 
idei, którą była idea wałki z rewo- 
lucją francuską we wszelkich jej 
postaciach, objawach, a nawet naj 
dalszych jej odgłosach.  Uosabia 
on starą Europę feudalną, opartą 
na szlachcie, skupianej wokół tro- 
a i ołtarza; broni jej, zrazu prze- 
 ofwiko rewolucyjnym wojnom Na- 
poleona, potem przeciw rewolucyj 


jnym zapędom liberalizmu miesz- 

|czańskiego, | 
Przez lat czterdzieści, úe swej 
niby upiór 


Łódź, Piątek, 26 września 1924 r. 
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Myśl z niepokojem od starych 
dokumentów zwraca się ku dniom 
obecnym i pyta, czy dzisiejsi dy- 
plomaci zstąpili głębiej w prząd 
rzeczywistości, czy głębiej odczuli 
to fej tętno, które jest tętnem wie» 
lomiljonowej rzeszy, czy ściślej ze» 
spoljli się z jej kierunkiem, któ» 
rym jest kierunek pracy, sprawie- 
dliwości społecznej i pokoju? 

I czy Metternich naprawdę ti- 
marł tak bezpowrotnie, jak wska- 
zuje jego w granicie murowany 
$rób? - 

Stare dynastje monarsze, obsłu- 
śiwane i naprzemian  zdradzane 
przez dawną dyplomację, zostały, 
co prawda,  zdetronizowane lub 
obezwładnione. Ale na opróżnio» 
nych tronach władzy lub zaszczye= 
tu zasiadł władca nowy, Pieniądz, 
który potrafił zmobilizować w 
swej usłudze dyplomację równie, 
jak dawna, przebiegłą, a zarazem 
równie niewybredną w środkach. 
lnnemi operuje ona pojęciami, 
działa na inną skalę demagogji, ży 
je innymi interesami, ale na rynek 
swoich przetargów rzuca te same 
zawsze ceny, które są ceną krwi i 
śmierci, pożogi i słodu,  płaconą 
przez ludy pracujące, łatwowierne 
a bezradne. Dlatego to walka œ 
wyzwolenie pracy jest zarazem 
walką o nową erę w międzynarodo * 
wym układzie świata. 

J. Przemyski. 


absolutyzmu, ciążył on nad ru- 
chem politycznym, społecznym i 
umysłowym Austrji i całej Euro- 
Nadstawiał ucha na każdy 
|szmer podejrzany buntujących się, 


dy znak niepokoju, gotów zawsze 
do działania, aby pożar tłumić w 
iskierce, czyn — w pierwszym za- 
rysie marzenia. Był też jednym z 
tych, którzy najsilniej zaciskali łań 
cuchy wokół rąk i nóg naszego 
skrwawionego narodu, 

A jednak, mimo pozorów ka- 
miennego dogmatyzmu, nosił i on 
też w sobie trawiący zaród niepe- 
wności. Ten bunt, który pogrzebać 
usiłował w cichych, jak mogiła, 
więzieniach; który przygniótł la- 
sem szubienic ten bunt, najniespo- 
dzianiej znalazł schronisko w jego 
własnej świadomości. „Najskrytsza 
myśl moja œ pisał do swego przy- 
jacjela Nódteirode, kanclerza Ro- 
sji — mówi mi, że stara Europa 
*est u schyłku swoich dnit 
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Pod wrażeniem tego ostatniego 
zdania zamykamy książkę, która 
pozostawia w nas dziwny, jakby 
ironją zaprawiony, rezonans. A 
więc w dziele jednego z najwię- 


| 


IMiędzyzwiązkowa Komisja Pracownicza 
Do ogółu pracowniczego miasfa kodzi. 


Przeżywany obecnie kryzys gospodarczy w pierwszej linji najciężej 
dotknął klasę pracującą, a dla pracowników handlowych, biurawych, pezemy- 
słowych i bankowych stat się wręcz klęską 

I ote stoimy wobec faktu wyrzucenia na bruk kilku tysięcy pracowników. 

Te rzesze bezrobotnych z rozpaczą patrzą w jutro, gdyż nie mając żad” 
nych środków egzystencji, skazane są na głód i nędzę. 

Reakcyjna większość Sejmu i Senatu zidnorowała najżywotniejsze inte- 
resy mas pracowniczych, przez pominięcie pracowników umysłowych w ustawie 
o ubęzpieczeniu na wypadek bezrobocia. 

Rząd ze swej strony nie udzielił bezrobotnym pracownikom umysłowyra 
żadnej, chociażby doraźnej, pomocy, któraby w części przynajmniej złagodziła 
katastrofalne położenie mas pracowniczych 

Wyrzucęno nas tem samem poza nawias życia, 

A pracodawcy. którzy zawsze przekonywali Was, koledzy, że Wy, jako 
ich bezpośredni pomocnicy, nie możecie i nie powinniście iść razem z robotni- 
kami, że taka solidarność byłaby zdradą w stosunku do rzedsiębiorstwa— 
obećnie z całą bezwzględnością, biorąc tylko interes własnej kieszeni i zimnej 
kalkulacji pod uwagę—pozbawiają Was pracy i chleba. 

Wypadki wymawiania posad pracownikom, którzy po lat kilkanaście 
i więcej przepracował! w jednej firmie, wyinuszania pa pracownikach „zgody* 
na redukcję płac, a nawet „dobłowolnego* wyrzeczenia się przysługujących 
pracownikom praw do urlopn, 3 miesięcznego wypowiedzenia it. p.—Są to 
takty codzienne. 

A dzieje się to w okresie ponownego wzrostu drożyzny, spowodowanego . 
masowym wywozem zagranicę artykułów pierwszej potrzeby, mimo wybitnie 
niepomyślnego wyniku tegorocznych erone 

obec powyższego i w poczuciu wielkiej odpowiedzialności, która ci ży 
na nas, jako reprezentacji całego zrzeszonego ogółu pracowniczego m. Łod 
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jaknajenergiczniej protestujemy 
przeciwko pominięciu pracowników umysłowych w 
ustawie © ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia, 
przeciwko wymuszaniu na pracownikach wyrzeczenia 
mię przysługujących im praw do urlopów, 3 mie- 
sięcznego wypowiedzenia i t. p., 
przeciwko nieuxasadnionej i jedynie na ohęci wyzysku 
opartej redukoji płac. 

Zwracamy Się przeto do ogółu pracowników handlowych, prze” 
mysłowych, hiurowych i bankówych m. odrzi z wezwaniem do 
najściśiejszejo skupienia się dokoła swych organizacji zawo- 
dowych, które wówczas z zo stanowczością i skutecznością 
bronić będą mogły zimsznych interesów i praw pracowniczych. 

Oświadczamy jednocześnie, że Związek Przemysłu Włókienniczego 
w Państwie Polskiem zawari z wami w styczniu r, b.umowę cennikową, która 
nadal bezwzględnie obowiązuje wszystkie firmy, do tego Związku należące. 


Międzyzwiązkowa Komisja Pracownicza 
Stowarzyszenie Handlowców Polskich, i 
Związek Zawodowy Fracowników Handlowych : Biurowycir m. Łodzi, 
Stow. Wzajemnej Pomocy Prac, Handl.-Chrześcjan, 
Związek Zaw. Pracowników Handlowych i Przemysłowych, 
Związek Zawodewy Prącowników Bankowych, 
Wsaętięd, RO r. 
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N uniwersyfef ukraiński. 


Rząd eofa się pod naporem endeejl. 
WARSZAWA. (Tel. od nasz, kor.) 


Wczorajsza „Gazeta Warszaw= 
ska" podaje następujące wyjaśnie- 
nie w sprawie oświadczenia min. 
Skrzyńskiego w Genewie: Sąd wznawia obrady przy szczel! 

„Wobec poruszenia, jakie w o-|nie publicznością wypełnionej sali, stwa wyznań religijnych i oświece- 
pinji publicznej wywołało oświad-|na ławie obrońców obok mec. Wró |nia publicznego, zmierzające do u- 
czenie p, ministra Skrzyńskiego w |blewskiego zasiada adw, Aleksan- |regulowania tego nawskroś nienor 
Genewie w sprawie uniwersytetu, der Babiański — stół ekspertów |malnego położenia i stworzenia ja- 
ruskiego, zwróciliśmy się do sfer|zajęty przez wybitnych psychjat-|kiejkołwiek choćby reprezentacji 


Poczynania polskiego minister- 


najbardziej mjarodajnych z prośbą 
o sprecyzowanie stanowiska rządu 


Otrzymaliśmy następujące wyjaś- 


nienie: 

„Stanowisko rządu zostało wy» 
jaśnione przez ministra Skrzyńskie 
go lak, jak opiewa urzędowy ste- 
nogram z obrad genewskich. 

„O jle pierwszy krok uczyniony 
przez rząd polski w kierunku zbli- 
żenia się obu narodów ło jest u- 
tworzenie katedr ruskich w Kra- 
kowie, spowoduję istotnie zmianę 
postawy po stronic ruskiej, to rząd 
polski zdecydowany jest przenieść 
te katedry na ziemie ruskie. Obec- 
nie niepodobna jeszcze powziąć w 
tej sprawie jakiejkolwiek decyzji. 

„Utworzenie uniwersytetu rus- 
kiego we Lwowie byłoby niewska- 
zane, natomiast nadawałby się le- 
piej w tym celu Stanisławów. 
czywiście mogłoby to nastąpić tyl- 
ko na drodze ustawodawczej i tyl- 


rów: docenta uniwersytetu Radzi-| oficjalnej 


wyznania prawosław- 


wiłłowicza, majora Nelkena i dokto | nego — ` 


rów Flataua i Goldflama. 

W dalszym ciągu odbywa się} 
przesłuchiwańie świadków., Szef 
służby śledczej, msp. Sonnenberg, 
rektor seminarjum duchownego pra 
woslawnego Morozow i cały sze- 


reś innych kolejno przesuwa się|. 


przed stołem sędziowskim — nic 
jednak nowego do sprawy nie wno- 
szą. Zarówno obrona jak i eksper- 
ci-psychjatrzy próbują zapomocą j 
pytań wydostać od świadków szcze 
góły psychiki mordercy — prze- 
ważnie jednak wysiłki te spełzają 
na niczem. 

Mnich Smaragd był spokojnym, 
pracowitym, sprawy cerkwi inte- 
resowały go bardzo — lecz zarów- 
no bóle swe jak i radości przeży- 
wał w ciszy, był skryty — rektor 
Morozow mówi o jego niezwykłej; 
pobożności, przyznaje, że Smaragd j 


natrafiły na zacięty opór biskupów 
Włodzimierza i Eleuterjnsza, 
łórych przyjacielem i „prawą rę- 
ka": był oskarżony archimandryta 
Smaragd. 


Biskupi ci, a wraz z nimi pokaż- 

liczba pomniejszego znaczenia 
popów nie chciała w żaden sposób 
załracić swej dość zresztą proble- 
matycznej łączności z duchowień- 


|stwem Rosji, Mimo, iż partjarcha 
| Tichon siedział w więzieniu i pra- 


wosławiem rządziła t. zw. sowiec- 
ka „żywa cerkiew” duchowieństwo 


obrządku wschodniego w Polsce— 


wszelkiemi siłami trzymało się da-! 


wnych związków i zażarcie odże- 
śnywało się od samorządu cerkwi 
w Rzeczypospolitej, od autokefalii, 
do której ze zrozumiałych powo 
dów par! rząd polski. 


ko wtedy, gdy utworzenie katedr|mdlał nawet czasami podczas na-j W pogodzeniu się z Polską, w 
w Krakowie wydałoby  pomyślne| bcżeństw, Przypisuje to ekstazie | urządzeniu samodzielnie się rządzą 
w nastrojach politycznych ludności | modlitewnej... — cych władz cerkiewnych z własnym 
ruskiej wyniki”, Niezwykłe ciekawe jest nato-| metropolitą na czele — upatrywali 

Wyjaśnienie powyższe, którego miast zeznanie jednego z przywód- | ci ortodoksyjni bojownicy straconej 


źródło zresztą nie jest wskazane, | ców prawosławia w Polsce, sena-|sprawy — wprost zgubę i zatratę 


nasuwa wiele watpliwości, ale je- 
dno można stwierdzić napewno, 
że rząd uległ pod terrorem endecji 
I ze strachu cofa się przed słuszn. 
projektem ulokowania w przyszło 
ici uniwersytetu ukraińskiego we 
Lwowie. Korzysta się przytem z 
okazji, że w urzędowym protokule 
ligi narodów, oświadczenie p. 
Skrzyńskiego o takiem przeniesie 
niu w przyszłości organizowanego 
w Krakowie uniwersytetu ukraiń- 
skiego do Lwowa zostało wykre- 
ślone, 


O PODATEK PRZEMYSŁOWY 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU, 

WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
koresp.) — W dniu wczorajszym 
premjer przyjął delegację organi- 
zacji handlowych i przemysławyc! 
górnoślaskich. Delegacja prosiła 
premjera o odwołanie rozporządze 
nia w sprawie podatku przemysło- 
weśo na Górnym Śląsku. 
, Rozporządzenie rządowe pole- 
ca zastosować ustawę o podatku 
przemysłowym na Górnym Śląsku 
wsłecz od 1 stycznia r. b. 

Delegacja prosiła, aby stosowa» 
nie ustawy liczone było od t lipca, 
a nie od 1 stycznia. 

Premjer przyrzekł życzliwie ten 
postulat rozpatrzeć. 


OBRADY BUDŻETOWE. 
WARSZAWA. (Telef. od nasz. 


tora Bogdanowicza. | 

Trwa prawie dwie godziny i jest i 
jednym nieprzerwanym łańcuchem, 
oskarżeń przeciw tym dostojnikom. 
cerkwi, którzy zgadzali się z po-, 
czynaniami rządu polskiego i prag-} 
nęli oderwania się od Moskwy. —; 
Oskarżenie to skupia się całkowi-| 
cie na zamordowanym metropoli- 
cie Jerzym. 

Dopiero w świetle tych właśnie | 
zeznań widać, jak głębokie podłoże 
polityczne miało morderstwo. Zwo 
lennicy zgody z Polską, a z drugiej | 
strony adherenci zależności od Mo- 
skwy — to dwa stronnictwa goto- 
we na wszystko — czyn Smaragda 
jest najlepszym tego dowodem. 
Cerkiew prawosławna w Polsce, od 
początku odrodzenia państwowoś- 
ci naszej nie miała właściwie żad- 
nych ram organizacyjnych. Oder- 
wana od centru swego — synodu 
wszechrosyjskiego — rządziła się 
samodzielnie, ale w ten sposób, że 
każda djecezja czyniła to, co uwa- 
żała za stosowne, 


prawosławia. 


Obok nich jednak istniał inny od 
łam duchowieństwa z biskupami 
Jerzym i Djonizym na czele, który 
widział konieczność podpisania t. 
zw. „konkordatu cerkwi prawo- 
sławnej z rządem polskim”, przed- 
łożonego i opracowanego przęz mi- 
nisterstwo wyznań religijnych, 


W rezultacie podpisanego kon- 
kordatu stworzono uroczyście au- 
tokefaliczną cerkiew prawostawną 
w Polsce z arcybiskupem Jerzym, 
jako zwierzchnikiem naczelnym w 
charakterze metropolfty warsza'w- 
skiego. 

Metropolita objął rządy w całko- 
witem porozumieniu z władzami 
państwowemi i od tej właśnie chwi 
li rozgorzała już walka naprawdę 
„bez pardonu" między zwolennika- 
mi jego z jednej strony, a biskupów 
Włodzimierza i Eleulerjusza z dru 
giej. 

Adherenci tych ostatnich ze Sma 
ragdem i samym zeznającym właś- 


tz a a | 


Archimandryla Smaragd przed sądem. 


Źeznania ¿świadków w procesie o zabójstwo arcybiskupa prowosławnego. 
„(Od warsz. korespondenta „Głosu Polskiego). 


nie senatorem Bośdanowiczem na 
czele — bruździli jak i śdzie mogli. 
W rezultacie metropolita Jerzy, nie 
mogąc poradzić sobie w inny spo- 
sób rozkazał przy czynnej pomocy 
władz administracyjnych polskich 
j (komisarza rządu w Wilnie) inter- 
|nować gpornych i nieprzejednanych 
| biskupów w klasztorach 

| jednego pod Krakowem, a drugiego 
pod Warszawą. Archimandrytę zaś 
‘Smaragda — zawiesił w wykony- 
waniu swych obowiązków kapłań- 


skich. 


To już, zdaniem świadka Bogda- 
nowicza, było „ostatnią kroplą w 
|czarze goryczy prawosławnego lu- 
áu", Biskupów internowano w koń- 
cu stycznia — w dmiu zaś 8 lutego 
Smaragd zastrzelił metropolitę... 


Do rozgoryczenia fanatyków pra 
wósławnych w niemałym stopniu 
przyczyniła się też i rzecz inna. — 
Otóż wiadomo przecież wszystkim 
o. śwałtownem zamienianiu przez 
rząd rosyjski kościołów katolickich 
i unickich (specjalnie w Chelm- 
szczyźnie) na cerkwie prawosł 


| 
| 


raw- 
ne, Szczególnie po powstaniu 1863 
roku i rewolucji 1905 — 1906-tym 
czyniono to wręcz „hurtem''. 
Obecnie rząd polski zezwala du- 


Olbrzymia powódź 
w Pefersburgu. 


Kafasfrofa sięga rozmiarów kilę 
ski z przed sín lafy. 


WARSZAWA. (Tel. od nasz. 
koresp.) — Wczorajsza „Rosta 
podaje komunikat o sytuacji w Pe- 
tersburgu. Newa i kanały powróci- 
ły mniej więcej do normalneso sta 
nu, stoją jednak jeszcze.o 3 stopy 
ponad normalny poziom. Telefon 
telegraf i elektrownia są czynne. 
tramwaje kursują tylko częściowo. 
Zorganizowano pomoc aprowiza- 
cyjną dla powodzian. Ofiar w !u- 
dziach ustalono dotychczas 19, licz 
ba to niewielka, jeżeli zważyć, że 
rozmiar powodzi dosięgnął roz- 
miarów największej takiej kata- 
strofy, która nawiedziła Peters- 
burg w 1824 roku, 


Najwięcej ucierpiały fabryki na 
Bazylówce, trzecia. elektrownia 
główny wodociąg, telegraf, ogród 
zoologiczny, uniwersytet, komora 
celna. 


Z 60-ciu okrętów cudzoziem- 
skich, które stoją w porcie, zni- 
szczony został przez burzę tylka 
jeden parowiec niemiecki „Markt- 
fischer", 


ROZBUDOWA PRZEMYSŁU 
WOJENNEGO. 
WARSZAWA, 25 września. (Pat) 


Minister spraw wojskowych zamie- 
rza w dalszym ciągu prowadzić e- 


chowieństwu katolickiemu na od-|nergiczną akcję, zmierzając do jak- 


bieranie tych cerkwi i zamianę ich | najwi 


na kościoły. Zamiana taka byłaby 
gwałtem, gdyby nie było na nią 
każdorażoweśo zezwolenia władz 
cerkiewnych — otóż właśnie za- 
mordowany metropolita Jerzy — 
takie zezwolenia władzom polskim 
dawał i to wzmagało wściekłość na 
niego u „tutti quanti” Smaragdów 
i Bośdanowiczów do zenitu... 

W takich warunkach i na takiem 

tle nastąpiło morderstwo. 

* Iutesp Boć 
danowicz rozmawiał ze Smarag- 
dem, który w poczekalni sejmu kon 
ferował z posłem Serebrianniko- 
wem, Widział $o o godz. pół do dru 
giej w obiad i chofał się z nim spot-| 
kać o ósmej, Na tę propozycję od-| 
rzekł Smaraśd: O tej godzinie pew | 
nie będę jeszcze zajęty, ale może- 
jmy zobaczyć się jutro o pierwszej 
po południu, 

Tymczasem o godz. 7 wieczorem 
tegoż dnia popełnił mord. Lekarzy- 
psychjatrów ten właśnie moment 
zeznań senatora Bośdanowicza spe | 
cjalnie interesował. 


W. B. 


Szczegóły napadu pod Łunincem 


Rabunek mienia pasażerów pod gradem kul. 


ŁUNINIEC, 26 września, — Dal- 
sze śtwierdzone dziś szczegóły, do- 
tyczące znanego już napadu na po- 


koresp.), Narady w sprawie budże- j ciąg pasażerski na linji Tarchońsk 


tu na 1925 rok odbywają się có- 
dziennie na specjalnej konferencji 
w prezydjum rady ministrów po 
przewodnictwem premjera. Już 
przejrzano i przygotowano nastę- 
pujące preliminarze: prezydjum ra- 
dy ministrów, min. spraw zagranicz 
nych, min. pracy i opieki społecz- 
nej, min, robót publicznych. 

Ogólnie stosowana jest przy pre- 
limińarzach zasadnicza oszczęd- 
ność. Oszczędności szczególnie są 
stosowane przy wydatkach perso- 
nalnych, etaty urzędnicze ulegają 
dalszej redukcji, szczególnie w dzie 
dzinie niższych funkcji. 

Wprowadzono także nową zasa- 
dę możliwego kasowania prowin- 
cjonalnych wydziałów różnych mi- 


nisterstw, Wydziały te w prelimi- 
narzu na rok przyszły są kasowane 
i przydzielane do województw i sta 
rostw. 


MAJOR BLACKBURN W WAR- 
SZAWIE, 
WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.). Przybył do Warszawy szef 
sekcji wschodniej angielskiego szta 
bu generalnego Blackburn, Major 
Blackburn poza fachowemi studja- 
mi inleresuje się wyszkoleniem i or 
ganizacją wojsk polskich, W lym 
celu na zaproszenie polskich władz 
wojskowych wraz z angielskim al- 
tache wojskowym bierze udzial w 


manewrach kawalerji na Górnym 


—Łubcza, przedstawiają się tak: 

Pociąg zatrzymany został między 
godziną 13 a 14 przez niewiado- 
mych sprawców. Zatrzymanie na- 
stąpiło tak, że 
dawano sygnały czerwonemi cho- 

rągiewkami  kolejowemi. 

W momencie zatrzymania się ca- 
ły pociąg został otoczony przez ban 
dę opryszków, uzbrojonych w ka- 
rabiny i granaty ręczne. Aby stero- 
ryzować podróżnych dano do po- 
ciągu kilka salw karabinowych. 


Banda, mówiąca pomiędzy sobą 
po rosyjsku, liczyła od 60 do 100 
ludzi. ` 

Zabity został jeden z pasażerów 
żyd.niewiadomego nazwiska, nie 
posiadający żadnych dowodów o- 
sobistych, ciężko raniono niejakie- 
so Starowińskiego, mieszkańca wsi 
Chorostowo (pow. łuniniecki), oraz 
prosterunkawego policji państwowej 
Dmowskiego, który dokonywał koni 


troli dokumentów osobistych w po-Mczem pobity i ograbiany, 


ciągu. 

W- momencie wtargnięcia ban- 
dytów do pociągu przy stawianiu 
oporu rany otrzymali: jeden miej- 
scowy obywatel ziemski, sen. Wy- 
slouch i jedna z kobiet., 

Bandyci rzucili się na rabunek 

bagażowego wagonu, 
który został doszczętnie ograbiony. 
Teroryzując dalej pasażerów wy- 
strzałami, bandyci 
przeprowadzali „osobistą rewizję”, 
zabierając pieniądze i kosztowno- 
ści. 

Aby uniemożłiwić ucieczkę i po- 
ścig, bandyci odczepili parowóz i 
puścili go w ruch. Maszyna stanęła 
sama pod stacją Łuniniec z powodu 
braku pary. Równocześnie zaś wy- 
sadzony został mostek na poblis- 
kiej rzeczułce. co uniemożliwiło za- 
rządzenie pościgu koleją, 

Wagon wojewody Downarowicza 
został ostrzelany i podziurawiony, 
na szczęście wojewoda nie odniósł 
rany. 1 

Jednak został on wraz z komen- 
i spsowej policji Miesowi- 


Również ograniony został jadący 
tym pociągiem ks. biskup Łoziński. 
Jak się później okazało, ks. biskup 
cdniósł lekką ranę postrzałową. 

Napadu dokonano tak śwałtow- 
nie i przy ustawicznem strzelaniu z 
karabinów i rzucaniu granatów, że 
opór był dość nikły, 

Po oddaleniu się bandy, która 
rozbieśła się po okolicznym lesie, 
podjęto natychmiast pościg. 

Zawiadomione o napadzie garni- 
zony wojskowe i policyine w Piń- 
sku i Brześciu ratychmiast wysłały 
oddziały pościgowe. 2 kompanie 
wojska wyjechały z Łunińca, poli- 
cyjne oddziały nadeszły z Pińska i 
Brześcia. Również ściąśnięto do po 
ścigu całą szkołę policyjną pod do- 
wództwem nadkom. Gallusa. 

Według ostatnicH nadeszłych do 
Łunińca wiadomości, bandyci zo- 
stali fuż okrążeni na północ od Łu- 
nińca, Są tam bagna 1 błota, miej- 
gscowość jest zupełnie odludna. —- 
Jest wielkie prawdopodohieństwo, 
że dywersjoniści zostaną w najbliż- 
szych dniach ujęci. 


Defraudacja w krakowskiej Kasie skarbowej. 


KRAKÓW, 25 września, — 
dalszym ciągu śledztwa w sprawie 
wielkiej defraudacji, wykrytej w` 
krakowskiej kasie skarbowej, wła- 
dze policyjne i skarbowe skonsta-' 
towały, że poza zdeiraudowanemi 
w gotówce 100 łysjącami zlotych 
przez Reicherła, ten osłalni sprze, 
niewierzył jeszcze depozyty sądu 


Śląsku i w ćwiczeniach pieckhoiy w |powialowego, wartości około 400 


też, 


Ww, 


rze udział 2 urzędników, delego- 
wanych specjalnie w tym -cely 
przez- minjsterjum skarbu z War- 
szaw y 

Dotychczasowy pościg za zbie- 
ylym Reichertem nie dał żadnych 
pozytywnych rezullatów. Stwier- 
dzono tylka, że zdoła! on wyjechać 
w sironę Czechosłowacji. Przy re- 


wizji w mieszkaniach defraudanta 


lcjeczkę Reichert zniszczył wszyst- 
kie swoje fotograłje, a jedna, zna- 
leziona przypadkowo w biurku, 
posłużyła władzom policyjnym do 
sporządzenia jego rysopisu i od- 
tworzenia fotografji, które dołą- 
czono do listów gończych, W dniu 
wczorajszym wyjechało w stronę 
Niemiec za zbięgiym Reichertem 
kilku urzędników policyjnych. 


tysięcy złołych. W śłedztwic bie-. stwierdzono, że przygotowniąc w: 


> 


| 


ększej rozbudowy przemysłu 
wojennego, W tym celu p. minister 
spraw wojskowych rozszerzył za- 
kres działania dep. X. przemysłu 
wojennego i nadał mu nową organi- 
zację, na podstawie której obecnie 
załatwi on wszystkie sprawy, do- 
tyczące przemysłu wojennego. 

Dażeniem p. ministra spraw woj- 
skowych jest zapewnienie Polsce 
samowysłarczalności w zakresie 
potrzeb armii, drogą jaknajbardziej 
intensywnego popierania rozwoju 
krajowego i uniezależnienia się w 
tej dziedzinie od zagranicy. 


MARSZAŁEK TRĄMPCZYŃSKI 
U PREMIERA GRABSKIEGO. 


WARSZAWA, 25 września, — 
(Pay)  — P, marszałek senatu 
Trąmpczyński odbył dzisiaj kon- 
ferencję z p. premjerem Grabskim 


SPRAWOZDANIE GENEWSKIE 
U PREMJERA, 


WARSZAWA, (Telef. od nasz 
koresp.) — Przybyły do Warsza- 
wy członek delegacji polskiej w 
Genewie p. Juljan Łukasiewicz zła 
żył wczoraj premjerowi relację z 
przebiegu obrad ligi narodów. 


W sobotę p. Łukasiewicz 
wraca do Genewy. 


po- 


Według jego informacji sesja 
ligi przeciągnie się i potrwa pra- 
wdopodobnie do dnja 5 paździer- 
nika, 


Dnia 24 września b. r. został 
ekspedjentowi firmy Spadk. F. Ke- 
niga przy ul. Pabjanickiej 49 ne 
ul. Nowomiejskiej 


skradziony portfe) 


zawierający paszport rosyjski, wy- 
dany na imię Andrzeja Bielaka 
przez gm. Zborów ziemi Kaliskiej; 
2 protesty: 1) N. Frenkel, Kon- 
słantynowska Nr. 68 na zł. 100 — 
płatny 1511X. 6. r. za Nr. 26898 
2) M. Najman, Młynarska Nr. 4 ną 
zł. 88—płatny 30qVIIIL. b. r. za Nr, 
26836 z aktami protestu, 3 weksle 
podpisane przez N. Frenkla, Kon- 
stantynowska Nr. 86 1) na zł. 75 
zł —płatny 26jVIHI. b. r. za Nr. 
26780 2) na 27 zł.—płatny 23TVIII 
b. r. 3) na 40 zł. —płatny 281VIII. 
za Nr. 26840; kwiłarjusz na przy 
chód towarów; zezwolenie na pra: 
wo jazdy po ul, Piotrkowskiej cię- 
żarowym wozem wydane przez Ko 
misarjat rządu w Łodzi i dwie le: 
gitymacje z P. Zw. Zawodowych 

161—3 


Poszukuiię wsnólnit: 
oszukuję wspólnika 
„do dobrze prosperującego intero>4 
z kapitalem od 15 do 25 tysięcy 
złotych. Oferty uprasza się o skin 


danie do administracji ułosu Pol 
skiego pod „Spirytus“. 109—4 


Nr. 70% 
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žo. IX. GŁOS POLSKI. — 1924, 


Przyszłość ligi narodów. 


W artykule Lloyd George'a od- 
bija się tym razem wyrażna nie- 
chęć do Mac Donalda i Fierriota, 
jak również powrót do dawniej- 
szych poglądów b. premiera Angli 
na sprawy kontynontu. Dowodem 
tego jest ustęp o sprawie Górnego 
Śląska, wybitnie antypolski. Obec- 
na kampanja liberałów angielskich 
przeciw rządowi Labour Party i 
Mac Donaldowi znajduje swój wy- 
raz w krytyce, której Lloyd Geor- 
ze poddaje działalność obu prem- 
jerów państw ententy. 

REDAKCJA. 

Wielka demonstracja pokojowa 
którą chciano ukoronować uchwa 
ły londyńskie, zakończyła się po- 
glębieniem różnic’ zasadniczych, 
istniejących między Wielkobryta- 
nją a Francją, Mowi Ramsay Mac 
Donalda o pokoju powszechnym, i 
zgodzie narodów wywołały u Íran- 
cuzów wszystkich kierunków pt 
litycznych oburzenie i podzieliły 
Europę na dwa, rywalizujące ze 


sobą obozy. Poraz pierwszy we 
Francji nastąpiło porozumienie 
między partjami prawicowemi a 
lewicą. Rozczarowanie obu odła- 


mów polityki francuskiej i ana 
wało się jeszcze po oświadczeniu, 
złożonem przez premiera brytyj- 
skiego. i 

obronie Mac Donalda twier- 
dzono, że wyraził się on niejasno, 
nje mając zresztą żadnych złośli« 
wych intencji. Po urzę em o- 
świadczeniu, iż Herriot i Mac Do- 
nald udają się nad brzegi jeziora 
genewskiego, mniemano, że zwró- 
cą się oni ze wspólnem orędziem 
do oczekujących niecierpliwie na- 
rodów. Dziś nie ulega już wątpli- 
wości, iż premjerzy udali się 
Genewy nie osiągnąwszy poprzed 
nio żadnego porozumienia. 

Błąd popełniony w Chequers po 
wtórzył się, Odurzeni poklaskiem 
mas, rozlegającym się od brzegów 
Szkocji aż po Saonę, byli przeko- 
nani, iż wygłaszanie przemówień i 
powtarzanie ogólników wygładzi 
wszelkie: przeciwieństwa. Niedo- 
cenione zostały przez nich szcze- 
góły, które okazały się niebezpie- 
czne dla całości. Ż a, jaką o- 
siąśnięto w Londynie azodczyłe 
się dysonansem nad jeziorem 
mańskiem, 

Rzeczą jest zrozumiałą, że przed 
miotem rozpraw genewskich były 
sądy rozjem: -e i sprawa rozbroje- 
nia powszechnego, Są to bowiem 
najważniejsze ia ligi naro- 
dów. To też od czasu założenia 
ligi w Wersalu — statut jej znaj 
duje się w pierwszym rozdziale 
traktatu — ają się podobne 
dyskusje na jej corocznych zgro- 
madzeniach, wzruszające į oczaro 
wujące delegowanych. Niestety, 
bez echa pozostały nawoływania i 
w samem gronie zrzeszonych, a 
jedyne skuteczne międzynarodo- 
we zobowiązania złożyło państwo, 
nie chcące dotąd przystąpić do li- 
gi. Stwierdzić również należy, iż 
nie zwracano się do ligi o pośred- 
nictwo i poparcie nawet wów- 
czas, śdy aktowe pokój Eu- 
ropy zachodniej, ug orzecze- 
nia Mac Donalda, konferencja lòn 
dyńska wzmocniła znacznie na- 
dzieje pokojowe w Europie. Chcie 
byśmy w to wierzyć. Nie można 
dziś jednakże przewidywać, jaki 
„wpływ wywrą uzdrowione Niemcy 
na sprawę pokoju. Z całą pewnoś- 
cię przepowiedzieć można nabo- 
miast nową konłerencję, jaka po- 
wołana zostanie za lat parę w ce- 
lu zrewidowania warunków lon- 
dyńskich. 

Jestem przekonany, że i ta kon- 
terencja zakończy «się „utrwalo- 
nem porozumieniem". Zmusi ona 
alfantów do złagodzenia warum- 
ków, gdyż przeciwnikiem ich bę- 
dą już wówczas Niemcy silniejsze 
: nieustępliwe. Dzisiaj najbardziej 
uderzające jest to, że liga narodów 
została w Londynie zupełnie po- 
miniętu. Liga narodów była już 
i przez entente pomijana, a òw- 
cześmi krytycy, obecni ministro- 
wie, używają tych samych metod, 
Wymijają w ten sposób przeszko- 
dy, wynikające z zastosowywania 
uchwał traktatu wersalskiego. W 


ważnych sprawach zwracają się 
do rady najwyższej, a gdy chodzi 
o wygłaszanie mów, wyjeżdżają 


Konieczność przystąpienia Stanów Zjednoczonych. 


do Genewy, gdzie wygłaszają nad 
błękitnemi wodami Rodanu tyra- 
dy o sądach rozjemczych į rozbro- 
jeniu. 


Zajęcie Korfu przez Włochy 


było jedynem niebezpieczeństwem ` 


jakie w ostatnim czasie zagraża- 
ło pokojowi Europy. Interwencja 
ligi narodów została wówczas 


przez Mussoliniego i mocarstwa 
odrzucona, Przed trzema laty in- 
na sprawa sporna podważyła” = 
dę narodów: sprawa podziału Ślą- 
ska.  Powierzyliśmy z Briandem 
sprawę tę lidze narodów. Postępo» 
wanie ligi narodów w tej sprawie 


iż, po wyroku w sprawie śląskiej ]winna warunek najważniejszy: 
liga pracować będzie musiała dłu-| zamknąć w swych ramach wszyst 
jgi czas nad odzyskaniem stracone | kie bez wyjątku wielkie państwa. 
|go zaufania. Gdy Anglja stanęła | Dopóki nie przystąpią do niej: A- 
w sprawie tej na uboczu, Francja meryka, Niemcy i Rosja, orzecze- 
wyzyskała cały swój autorytet,nia jej w sporach mjędzynarodo- 
przeciw Niemcom. Za pomocą wych spótykać się b 
czynników, będących na jej usługi cią narodów, | 
przemyciła uchwały, których oso» zakończyła się 
biście przeprowadzać nie wypada należy też i Ros 
ło, zmusiła sędziów do złośliwych 
rozstrzygnięć i stworzyła 


porażką. Do tych 
a. 

) Najważniejszą kwestją pozosta- 
w ten je í nadal przystapienie Ameryki 


sposób źródło stałych niebezpie-|do ligi. Od tego zależeć będzie staj formy 


czeństw dla pokoju. Jedynie przez nowisko Niemiec 
absolutne _ przeistoczenie swego Słany Ziednoczo 
składu odzyskać mogłab 


ędą z nieułnoś | 
dla których wojna | 


będzie pomijana na konferencjach 
jak to się działo w Waszyngtonie 
i Londynie. 

Przyjaciele ligi powinni jednak 
wytrwać na swem stanowisku, 
niezależnie od wyborów w Ame- 
ryce, Stany Zjednoczone powró- 
ciły już w postaci komisji Daves'a 
do Europy. Jeżeli niechęć ich do 
dzisiejszej liġi jest nieuleczalna, to 
duch wynalażczy Ameryki stwo» 
rzy z pewnością odpowiedniejsze 
dla parlamentu narodów, 


i Rosji. Ale czy | Ustawy ligi mają cechy amerykań 
qe zechcą przy-; 


1 


skie, nie brytyjskie. Pożądanem 


Straco- stąpić? Wybory prezydenta zade-| by było, a 

ne zaufanie | wiarę w bezstron- cydują i o tej sprawie. Dopóki A-| ; 

ność wydawanych przez nią są- meryka nie zdobędzie sie na krok! 

dów. Czy liga to osiągnie, i w ja- ten, wszelkie próby utrzymania ustaw rozciąglejsze zasady konsty 

ki sposób? pokoju powszechnego poźostana |tucji angielskiej, | 
Dawid Lloyd George, 


Autorytet ligi w teorji i praktyce. 


W przededniu przesilenia gabine- 
towego w Niemczech. Briand i Loucher. 


O udział nacjonalistów w rządzie, PARYŻ, 25 września. (Telegram wł. „Głosu Polsk.*) — Pisma 

BERLIN, 25 września. (Telegram wł, „Głosu Polsk."') — Dzisiaj| wieczorne donoszą, że Herriot nosi się z zamiarem rozszerzenia ga- 

wieczorem rozeszły się w tutejszych kołach politycznych pogłoski,| binełu przez powierzenie teki spraw zagranicznych Briandowi, 
o mającym nastąpić kryzysie gabinetowym. Loucherowi teki handlu, 

Źródłem tych pogłosek są dzisiejsze obrady stronnictwa ludowców, 

na których po trzechgodzinnych debatach zapadła uchwała w sprawie 

rozszerzenia rządu przez wprowadzenie niemieckich narodowców, 


Po zakończeniu obrad stronnictwo ludowe wydelegowało dwuch 
przedstawicieli do kanclerza, któremu zakomunikowali decyzję lu- 
dowców. Marks oświadczył, że przyjmuje decyzję volkspartei do wia- 
domości i zapewnił, że rząd ze swej strony podejmie kroki, ażeby wy- 
wiązać się z zobowiązań powziętych wobec deutschnationale w dniu 
29 sierpnia, Marks oświadczył też, że rokowania z niemieckimi naro- 
dowcami zostaną podjęte przed 15-ym października, w którym to dniu 
ma być zwołany reichstag. 


by Ameryka przystąpi- 
la do ligi w chwili, dy liga- zde- 
cyduje się zastosować do swych 


było tego rodzaju, że zachwiało 
zaułamie do jej bezstronności. 
Wsponrniał o tem Mac Donald w 
przemówieniu, wygłoszonem w 
Genewie. Nie ulega wątpliwości, 


|Nowi ludzie w gabinecie Herriota. 


Herriot zatrzymałby przewodnictwo. 


Anglia i Belyja zerwały obrady 
handlowe z Niemcami. | 


BERLIN, 25 września. (Telegr. własny „Głosu Polskiego“). W zwią 
zku z zerwaniem pertraktacji handlowych belgijsko-niemieckich i an- 
gielsko-niemieckich ze względu na opór Niemiec w sprawie obniżenia 
ceł zbożowych donoszą, że ambasador angielski w Berlinie lord 
d'Abernoon został wezwany do Londynu. Rządowe sfery niemieckie 
starają się zatrzeć niekorzystnie wrażenie, jakie zerwanie pertrakta- 

Wiadomość ta wywarła w kołach socjałdemokracji piorunujące | cji wywołało zagranicą. Celem zbadania sytuacji został poseł niemiec- 
wrażenie. Jak słychać ki w Londynie dr, Sthamer wezwany do Berlina. 


kryzys gabinetowy jest nieunikniony, gdyż demokraci nie będą chcieli 2 - 
w żadnym razłe pozostać w rządzie. Cofnięte rozporządzenia. 

W kołach demokracji wyrażają obawę, że stanowisko Marksa w| KOBLENCJA, 25 września. (Pat.) m— Wysoka komisja między: 
sprawie udziału nacjonalistów w rządzie wywoła zagranicą jaknajfa- | 59usznicza cofnęła 363 rozporządzenia o wysiedleniu, wydane w a» 
talniejsze wrażenie. esie bietneśo oporu, zniżając tym samym liczbe wysiedlonych de 

14-ch. 


Sprzeczności angielsko - tureckie 
w sprawie Mossulu. 


Autorytet ligi w niebeszpieczeństwie. 

GENEWA, 25 września., (Telegram wł. „Głosu Polskiego") — 
Zagadnienie Mossulu sprawia radzie ligi w dalszym ciągu znaczne | /entua p Jele iński 
kłopoty. Delegacja angielska sprzeciwia się przyjęciu aniani) 5x4 jaką jest w tej mierze opinja jego, oraz sprawozdawcy 
arbitrażow rady ligi. : - $a 

WW Ani przeprowadzenia w Iraku plebiscytu Min. Skrzyński z wielką stanowczością podkreślił, że podstawą obec- 
Lord Parmoor złożył protest przeciwko stanowisku delegacji turec-, nych prac komisji, dążących do rozbrojenia jest bezpieczeństwo pole- 
kiej, ponieważ jednak rada ligi uważa, że formalnie musi wydać orze- | gające na szacunku dla prawa. 
czenie arbitrażowe, więc celem oszczędzenia swego autorytetu zade- Wszystkie próby zachwiania tej podstawy obróciłyby w niwecz 
cydowała narazie odłożyć ostateczne rozstrzygnięcie tej sprawy, uši- rezultaty, do których dżążą prace komisji. Motta przypomniał, że w 
łująć osiągnąć porozumienie pomiędzy obiema delegacjami. komitecie 12-tu panował jednomyślny pogląd, że 


O rewzię istniejących traktatów. 
GENEWA, 25 września, (PAT). — W komisji rozbrojeniowej de- 


legat norweski Lange zwrócił uwagę na przeżywanie się traktałów, 
oświadczając, że należy dążyć do stworzeria procedury ułatwiająca 
ich ewentualne rewizje, Delegat rumuński zapytał przewodniczące» 


sprawy związane z ewentualną rewizja traktatów nie będą podlegały 
procedurze rozjemczej. 


Min. Skrzyński zażądał, aby w tej albo innej formie zostało ustalo- 
ne, iż komisja rozbrojeniowa podziela ten punkt widzenia. Przewodni- 
czący komisji odpowiedział, że podziela w zupełności tę zasadę, któ- 
ra była również jednomyślnie uznana przez komisję prawniczą i oś- 
wiadczył, że będzie ona wyraźnie naznaczona w projekcie komisji, ja- 
ki przedstawiony będzie zóromadzeniu, Następnię zabrał głos delegat 
litewski Galwanauskas, twierdząc, że kwestja wileńska powinna być 
wyjęta z pod tej zasady ogólnej, lecz na uwagę jego nikt nie odpowie- 
dział, 


Japonia odrzuca pośrednictwo 
rady ligi. 
Japońsko-sowiecka umowa o interwencji. — 


| RYGA, 25 września. (Telegr. wł. „Głosu Polskiego"). — Z Mo- 
,skwy donoszą, że w moskiewskich kołach politycznych otwarcie 

mówią o zawarciu umowy pomiędzy przedstawicielem sowietów w 
| Pekinie Karachanem, a rządem to kijskim w sprawie wspólnego po- 
| parcia dla armji cudzoziemskiej T'sangsolina. 

Twierdzą również, że pomięd zy sowietami a Tsangsolinem zo- 
stała również zawarta umowa, przyczem Tsangsolin miał się zoba: 
wiązać ustąpić sowietom kolej mandźurską. i 

W Moskwie wyrażają przekonanie, że wobec umowy sowiecko- 
japońskiej mocarstwa zostaną zmuszone do interwencji w Chinach 
Nie ulega wątpliwości, że wąjna omowa w Chinach zostanie wyol- 

brzymiona do rozmiarów wielkiego konfliktu międzynarodowego. 


- SALA FILHARMONII. 


GENEWA, 25 września (Telegr. wl. „Głosu Polskiego"). — Sto- 
sunek rządu tokijskiego do wydarzeń w Chinach wywołał dzisiaj 
pierwsze odgłosy na terenie ligi. Delegacja chińska złożyła protest 
przeciwko postępowaniu rządu so aaien 3 i oświadczyła, że rząd 
tokijski także popiera armję mandżurską Tsangsolina, dostarczając 
mu broni, samolotów, oraz oficerów. 


Wkrótce przyjeżdża 


Vera Maralli 


Słynna gwiazda kinematograficzna 
oraz primabalerina b. Cesarskiego Moskiewskiego Baletu. 
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Oświadczenie delegacji chińskiej wywołało wielkie zaniepoko- 
jenie, gdyż postępowanie rządu tokijskiego w myśl uchwał komisji 
trzeciej powinno być uważane za rozpoczęcie kroków zaczepnych, 

Wobec tego rada ligi miałaby wystąpić z propozycją przyjęcia orze 
czenia arbitrażowego. Jak słychać przedstawiciel japoński baron Ishi 
miał się wyrazić, że Japonja w żadnym wypądku mie podda się arbi- 
trażowi rady. 


[i 


Szczegóły nastąpią. 


W związku z powyższem zapanowało znaczne poruszenie w kołach 
gi. Mówią poważnie o kryzysie na terenie zgromadzenia ligi, 


26, 1X. GŁOS POLSKI, — 1924. 


Wróg życia. 


Uwagę, zwróconą na siebie, 
przez świat zawdzięcza. alkohol 
w pierwszym rzędzie najpierwot- 
niejszym ze zjawisk, 
przyczyną. Zjawiskićm tem — upi- 
cie się, Zrazu uważano je za ro- 
dzaj nieszczęścia, za rodzaj poraż- 
ki w walce z przemożnym 
przyjacielem, a przez ło za ozna- 
kę niemęskiej słabości, Z drugiej 
jednak strony sama chęć zmie- 
rzenia się z tak potężnym wro- 
giem dawała świadectwo pewnej 
odwadze; za tchórzostwo zaś po- 
czytywano usuwanie się od walki. 
Stąd zapewne przeszedł zwyczaj 
„wylewania za kołnierz”,  prze- 
zhowujący się do dzisiaj w przy- 
sfowiu, a u bojowników kieliszka 
równoznaczny z ostrzelaniem pla- 
cu przy pojedynku, gdy kto nie 
słanie do orężnej rozprawy. 


Upicie się zwłaszcza lekkie, nie 
nasuwało więc zrazu ludziom ża- 
dnej myśli prócz tej, aby .dotknię- 
tą niem osobę co rychlej od teśo 
stanu uwolnić, bez szkody dla niej 
samej i otoczenia, Inna rzecz była 
z pijakiem,- który wskutek. pod- 
niecenia i niepoczytalności mógł 
często stać się niebezpiecznym 
dla otoczenia, a nawet dla ogółu, 
np. przez podpalenie wsi itp. Przy 
sądzeniu go oddzielano skutek upi 
cia się od samej skłonności do 
trunków, którą uważano za wadę 


charakteru nawet za brak charak- | 


teru i zwalczano ją, wpływając na 
charakter. Ostrze zwracało się 
zatem w tej fazie nie przeciw al- 
koholowi, jako sprawcy złego, lecz 
przeciw jego ofierze, przeciw czło 
wiekowi, który go nadużywał. 
Rozróżniano więc między użyciem 
a nadużyciem, uważając alkohol 
sam w sobie za rzecz dobrą, lecz 
przez ludzi fałszywie używaną, bo 
nadużywaną. Z naukowem bada- 
niem alkoholizmu faza ta nic nie 
ma wspólnego. 


W drugiem swem stadjum ruch 
antyalkoholiczny znalazł dwa 
punkty oparcia. Jednym z nich 
były anatomiczne zmiany spe- 
slrzegane na zwłokach pijaków: 
ctłuszczenie i kurczenie się orga- 
nów, jak np. wątroby, nerek, ser- 
ca i t, d. Były to nieomylne znaki, 
że na organy te wpływała jakaś 


jakich jestipełniło analogię z innemi truciz- 


ł 5 


nych nad skutkami tej strasznej 
trucizny, trwająca po dziś dzień. 
Cały sżereg faktów obalił raz na 
zawsze legendę 0 pożywności i 
nami. Tym sposobem przekonano |leczniczych rzekomo skutkach al- 
się nakoniec, że alkohol sam w|koholu. Z pod zdartej maski wy- 
obie nie jest rzeczą dobrą i poży-j|chyliło się złowrogie oblicze nie- 


Alkoholizm, jak się pokazało, 
prowadzi nietylko do ostrega, dle 
i do chronicznego zatrucia, to uzu- 


| 


ludzi, 


Nr. 054 
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Delegaci Łodzi oglądali w Pradze 


zrealizowany plan Lindiey'a. 
Po powrocie twierdzą, że my lepiej to zrobimy. 


Oglądali już nawet po drodze rury, Którymi spływać będą 
nieczystości łódzkie. 
Dnia 24 b. m. powróciła z Pragi 


nia wody a miastem większa jest, 
czeskiej delegacja magistratu lódz |niż w Łodzi. 
kiego, zaproszona do udziału © w| Wszelkich informacji - w tych 


zjeździe miast Czechosłowacji, W /sprawach udzielał p. inż, Douda w 


nie:|teczną, lecz trucizną. 


Ten wynik badań dał życie ru- 
chowi umiarkowania w używaniu 


przyjaciela nietylko ale, 
wszystkiego, co żyje. 


| Przystępując bowiem do wyśle- 


skład delegacji wchodzili: p. wice- 
prezydent inż, W, Wojewódzki o- 
raz p. naczelnik oddziału kanaliza- 


napojów gorących, Z truciznami|dzenia, jaką właściwie drogą za- |cji i wodociągów, inż. Skrzywań. 


trzeba się bowiem obchodzić 


truwa alkohol organizm i jak wy- 


Głównym celem wyjazdu dele- 


ostrożnie, , stosować je w Mmiar-|iłumaczyć dziwne zjawisko para-|gącji łódzkiej było poznanie urzą- 
kowanych dozach, gdyż działanie |liżu, które wywołuje w systemie dzeń kanalizacyjnych i wodocią- 


trucizny zależy w znacznej części 
od dozy, jaką się przyjmuje. Przy- 
tem ciała ludzi, używających al- 
kohol, nie zawsze wykazują zmia- 
ny chorobowe w jednakim stopniu: 
zależą one od ilości używanych 
trunków. 


Sądzono zatem, że należy się 
strzec jedynie wielkiej dozy alko- 
holu, mniemając, że małe są nie- 
szkodliwe. Błędne to przypuszcze- 
nie zbił dalszy postęp wiedzy, nie 


pozostawiając żadnej wątpliwości/ter, Hodge i inni przedsięwzieli w 


co do szkodliwego pod każdym 
względem i w każdej*ilości działa- 
nia alkoholu, 


Odkryto mianowicie, że alkohol 
należy do trucizn narkotycznych, 
których cechą i niebezpieczeń- 


|stwem jest to, że niszczą najdeli- 


katniejsze organy naszego syste- 
mu nerwowego, zstępując w dzie- 
le niszczenia 


uważano za niewinne dla zdrowia 
ludzkiego. Zjawiska te okazały się 
rodzajem częściowego zatrucia, a 
stwierdzono także, że alkohol, na- 
wet w najmniejszej ilości spożyły, 
zawsze to zatrucie za sobą pocią- 
ga. Niektóre objawy działalności 
alkoholu, jak dawniej sądzono, po- 
żądane jak np. „rozwiązywanie 
języka” (o którem mówi przys!o- 
wie: „in vino veritas") i podnieta 
do czynu, zdemaskowały się w 
świetle powyższego odkrycia jako 
paraliż, wywołany przez alkohol w 
najwyższych komórkach nerwo- 
wych. Odkrycie to jest punktem 
wyjścia dla t. zw. „abstynencji, 
która bezwzględnie odczuwa uży- 


niszcząca, wroga organizmowi sub-|wanie alkoholu, nie wchodząc w 


‘stancja — trucizna, Zarazem po-|kompromisy, co do 


wielkich lub 


częto* badać zaburzenia nerwowe, |małych dawek trucizny. Od chwili 
którym podlegają pijacy, więc np.| gdy odkryto tę chytrą, podziemną 


delirium tremens etc, i odkryto 
ich związek z objawami upicia się. 


niejako działalność alkohodlu, roz- 
poczęła się era badań fizjologicz- 


i do coraz mniej sub-f, 
|telnych. Nagle światło padło wów- 
jczas na cały szereg zjawisk, które 
{pociąga za sobą alkohol, a które 


nerwowym, musiano poczynić ob-| 
serwacje na najmniej złożonych 
istotach żyjących. Wtedy to oka- 
zało się, że rośliny i zwierzęta rów 
nież podlegają złośliwej działalnoś | 
ci alkoholu w wyższym jeszcze, niż 
człowiek stopniu. 


| 


Próby odbywały się w dwojaki 
sposób: badano wpływ alkoholu 
na rośliny; stosując go w stanie 
lotfnym albo. w płynnym. Zgakomi- 
ci uczeni: Bar, Larborde, Hemme- 


tym kierunku cały szereg prób— 
l Alkohol w stanie lotnym wywoły- 
wał np. u rośliny zwanej „Impa- 
tiens sultani" na górnej stronie li- 
ści kropliste wycieki; roślina poci 
się formalnie i tak obficie, że z list 
ków jej spływają małe strumyki 
soku czystego, jak woda i bezbarw 
nego, 


Po dłuższem działaniu liście sta 
ja się powoli przejrzyste, a równo- 
cześnie wraz z łodyżkami zádi] 
nają omdlewać i chylić się ku zie-| 
mi. Po kilku dniach zostaje tylko 
cień o bezlistrych gałazkach i ło- 
dyżkach, Roślina jednak nie ginie, 
Wyjęta z alkoholicznej pary naj 
świeże powietrze, polewana wodą,| 
zaczyna puszczać nowe listki, mi- 
mo przebywania w parze alkoho- 
licznej przez 12 lub.nawet 24 go- 
dziny. Próba z alkoholem w stanie 
płynnym jest o wiele niebezpiecz- 
niejszą. „Impatiens' podlewana w 
doniczce 5-procenłowym rozczy- 
nem alkoholu, a na kilka dni przed 
tem pozbawiona wody, zaczyna 
żółknąć j tracić liście, które opa- 
dają, jak w jesieni, póki cala ro- 
lima nie uschnie i nie zginie. Po- 
dobne spostrzeżenia poczyniono 
na geranium, melarsonii, pokrzy- 
jwie. aloesie, gałązkach sosnowych 
(1 td. 

(Dokończenie nastąpi). 


Władysław Skawronjek. 


JACK LONDON. 


Wyznanie. 


ty, „Niech pan mi da 25 centów, 
ażebym sobie mógł kupić coś do 
jedzenia", wybuchnąłem nagle. — 
l jak prawdą jest to, że żyję, mil- 
joner wsadził rękę do kieszeni i 
dał mi akurat... monetę 25-centó- 


W stanie Nevada mieszka kobie wą. Jestem przekonany, że był on 


ta, klórą 
nrzez kilka godzin, całkiem kon- 
sekwentnie i bezwstydnie, 


"Nie chcę się przed nią usprawie- | 
dliwiać, ale chciałbym dać-jej wy-| 


kiedyś okłamywałem | tak zdziwiony, że posłuchał mnie 
|całkiem automatycznie; potem go- 


rzko żałowałem, że nie żądałem 
dolara. Wiem, że byłbym go otrzy- 
mał, Zeskoczyłem szybko ze stop- 


jaśnienie. Niestety nie znam jej na-|"'. podczas, gdy konduktor próbo- 


Gdzieniegdzie, nic nie dając, ro- 
biono bardzo niemiłe uwagi o włó- 
częgach, Gdzieindziej znów zatrza- 
skiwano mi drzwi przed nosem w 
ten sposób, że postanowiłem przer 
wać poszukiwania. W jednym do- 
mu nawet nie otworzono drzwi, — 
Widziałem, jak rodzice podnieśli 
do okna małego chłopca, aby obej- 
rzał włóczęgę, któremu nie dadzą 
ani kawałka chleba. Przyszedłem 
do wniosku, że muszę iść do ludzi 
najbiedniejszych, aby dostać coś 


zwiska, ani jej obecnego adresu — | wal kopnąć mnie w twarz. Lecz to|do jedzenia, Najbiedniejsi są ósta- 
Jeżeli jednak niniejsze opowiada- |mu się nie udało. Skok z kurjer-; teczna, ale najpewniejszą uciecz- 
rie wpadnie jej w ręce, mam na-|skiego pociągu, pod groźbą buła 


dzieję, że do mnie napisze. 


numer 50-ty, jest o wiele więcej 


Było lo w Reno (Nevada) latem! Wart. niż 25 centów. Ale mimo to 


1892 roku, W mieście był jarmark, 
który zgromadził niezliczone ilości 
łobuzów, złodziei kieszonkowych 
i głodnych włóczęsów. Głodni włó 
szędzy uczynili to miasto bardzo 
niegościnnem. Obiegali oni kuchen 
neń drzwi domów mieszczańskich, 
‘ak szarańcze. W końcu drzwi te 
przestały się wogóle otwierać, — 
Włóczędzy wówczas nazywali Re- 
wo złem miastem dla dzielnych lu- 
dzi. Biegałem tu i tam, bardzo głod 
ny, mimo, że umiałem jak trzeba 
było opowiadać ludziom wzrusza- 
jące historje, po których dawali mi 
chętnie chleb, obiad, lub parę gro- 
„szy. Mimo to w tem mieście tak 
żle mi się powodoziło, że zdobyłem 
się na odważny koncept. Wsko- 
czyłem do salonowego wagonu po- 
dróżującego miljonera i zostałem 
zauważony przez konduktora. Gdy 
słałera na platformie, pociąg od- 
jechał. Ruszyłem w stronę miljo- 
nera, a konduktor biegł za mną. — 


Były to śmiertelne wyścigi, dosie- | 


sdnhałem miljonera w te; samej chwi 
ii, w której konduktor. dościśnał 


mame. Nie mialem. czasu sa wykre- | luzin domów — ! 


cieszy mnie te 25 centów! Na ser- 


jo! Jednak czas najwyższy, bym 


ką włóczęgów, Można być pewnym! 
że oni nie odpędzą głodnego od 
swoich drzwi, Wielokroć już zda- 
rzyło mi się w Stanach Zjednoczo- 
nych, że mieszkańcy bogatych 


wrócił do tej oszukanej kobiety. — | dzielnic odprawiali mnie z niczem, 


Było to w ostatni wieczór mego 
pobytu w Reno. Bawiłem się na 
wyścigach i tam zjadłem obiad, By 
łem głodny, a w mieście zostały u- 
rządzone dobroczynne komitety, 
które miały za zadanie oczyścić 
miasto od głodnych indywiduów w 
moim stylu, Załatwiono się już z 
częścią moich towarzyszy i sam 
miałem ochotę mieć już poza so- 
bha to niegościnne miasto. 

Miałem jednak jeszcze dwie spra 
wy do załatwienia przed wyrusze- 
niem w podróż. Przedewszystkiem 
trzeba wyszukać sobie miejsce w 
towarowym wagonie pociągu, od- 
chodzącego dziś wieczorem-na za- 
chód; następnie chciałem wyże- 
brać kolację. Młody człowiek, któ- 
ry udaje się w dlugą podróż przez 
tunele i wieczne śnieg: v pustym 
żolądkiem, zawdzięcza to wylacz- 
nie swemu niedołęstwu. 

Ale tym razem wyżebranie ko- 
lacji nie była łatwem. Obszedłem.z 


| 


a biedacy z chat o oknach zapcha- 
nych szmałami, karmili mnie i 
przyjmowali. 

Dobroczynni panowie i paniel idź 
cie do biedaków i uczcie się od 
nich, bo tylko Wni są prawdziwie 
dcbroczynni. Oni nie oddają tego, 
co im zostaje, bo nie mają niczego 
ma zbyciu, Oddaja — nie odmawia- 
ją nigdy — to, co im jest bardzo 
potrzebne, czasami nawet całkiem 
niezbędne. Rzucić psu kość, to nie 
jest dobroczynność. Ale dobrym u- 
czynkiem jest podzielić się kością 


z psem, gdy się jest tak głodnym, i 


jak ten pies, 

Szczególnie z jednego domu zo- 
stałem tego wieczoru wyrzucony: 
według wszelkich prawidel. Okna 
przedsionka wchodziły do jadalni 
w której siedział człowiek i jadł 
pasztet z mięsa. 

Stanąłem w otwartych dtzwiach. 
Mówił ze mną, nie przerywając u- 
czty. Miał szczęście i był bogaty, 


dlatego odnosi! sie z podarda do 


któ- 
są 


gowyth w stolicy czeskiej, 
rych rozkład i plan zbliżone 
bardzo do projektów, mających 
znaleźć zastosowanie w naszem 
mieście. Należy również dodać, że 
kanalizacja praska budowana by- 
ła również według projektu inż. 
Lindley'a'i to mniej więcej w tym 
samym .czasie, śdy opracowywał 
on plany dla Łodzi. 


Po wyjeździe delegacji do Pragi 


f 


, 


sposób fachowy » i wyczerpujący, 
ku najzupełniejszemu zadowoleniu 
zwiedzających. 

Co się Frezy wystawy miast, nie 
ma ona charakteru wyłącznie te- 
chnicznego i komunalnego, lecz 
czyni raczej wrażenie wystawy o- 
śólnej. Zjazd związku miast "dze. 
chosłowacji posiadał oczywiście 
znaczenie jedyni dla komun cze- 
skich. Byli jednak obecni delesaci 
polscy z Warszawy, zi, Krako- 
wa, Lwowa, Brześcia i t. d., przed- 
stawiciele miast węgierskich i in. 

rzy otwarciu zjazdu prezes związ 
ku miast Czechosłowacji w prze- 
mówieniu powitalnem poświęcił 
cały ustęp serdecznemu powitaniu 
delegacji polskich, Na zjeździe o- 


tzeskiej, na wieczorze uroczystym | mawiane były w sposób fachowy 


i prezydenta miasta, dr. Baxy, 
przedstawiciele samorządu 
kiego zwrócili się doń z prośbą o 
danie im możności dokładnego za- 
znajomienia się z kanalizacją j 
wodociągami Pragi. Prośba ta przy 
jęta została b, przychylnie, p. dr. 
Baxa wyznaczył specjalnie jedne- 
go.z inżynierów miejskich do o- 
prowadzenia delegacji, a prócz te- 
go oddano do jej dyspozycji miejski 
samochód. Wszelkie dane facho- 
we, uzyskane przez delegację łódz 
ką na miejscu, wzięte będą pod 
uwagę przy robotach w Łodzi. 
Urządzenia do oczyszczania u- 
ic i wywożenia śmieci są dość 
prymitywne: specjalnego zakładu 
utylizacyjnego w Pradze niema. 
rządzenia oczyszczające znajdu- 
ja się w ręku miasta; opłaty b, nis- 
kie (100 koron rocznie zd. do) 
przynoszą jednak mjastu poważne 
korzyści, Miasto zajmuje się rów- 


ńież polewaniem ulic, przy pomo-| 


cy specjalnych samochodów. Za tę 
czynność oraz wywożenie śmieci 
ulicznych pobierany jest specjalny 


| 


sprawy miast czeskich i obrady te 


łódz-' bzerszego znaczenia nie posiadały. 


W drodze powrotnej delegaci m. 
Łodzi zwiedzili w Katowicach fa- 
brykę rur spawanych walcowa- 
fych p. n. „Ferru”. Rury te moga 
znależć zastosowanie przy różnych 
ciśnienjach, w ostatnich czasach u- 
żywane są również do wodocią- 
ków. Zadaniem delegacji było zba- 
dać na miejscu produkcję fabrycz- 
ną i otrzymać materjały informa- 
cyjne. Rury fabryki „Ferru'' zasto- 
sowano w miastach niemieckich 
jak: Berlin, Frankfurt;  zmaczne 
transporty rur wysyłane są rów- 
nież do południowej Ameryki oraz 
do poł. Afryki. Fabryka sprawiła 
na zwiedzających b. dobre wraże- 
nie, Po dokonaniu pewnych zmian 
technicznych w produkcji i zała- 
twieniu kwestji długoterminowe- 
go kredytu, mogłaby ona stać się 
źródłem, zaopatrującem Łódź w 
materjały, niezbędne przy budo- 
wie urządzeń kanalizacyjno = wo- 
dociągowych. Odpowiednie postu- 
laty złożyła delegacja łódzka wła- 


podatek, Wyżej naszkicowane spo| dzóm przedsiębiorstwa. 


soby oczyszczania mjasta dotyczą 
tylko śródmieścia, 

Wodociągi urządzone są w po- 
dobny sposób, jak to jest projekto- 
wane dla Łodzi. Głębsze wierce- 
nia dają wodę b. żelazistą, którą 
trzeba zapomocą skomplikowa= 
nych manipulacji odżelaziać. Ru- 


Należy zaznaczyć, że przedsta- 
wiciele magistratu łódzkiego spo- 
tyka się wszędzie ze strony cze- 
chów z przyjęciem b. ia c 
zwłaszcza p. prezydent m. Pragi, 
wielce sympatyczny dr. Baxa, nie 
szczędził starań, by delegatom Ło 
dzi zapewnić wszelkie możliwe u- 


rocjągi przeprowadzone są ma 0-|latwjenia i pobyt ich w Pradze, u- 


dległości 25 klm. Różnica pozio-| czynić równie przyjemnym, 


jak 


mów pomiędzy miejscem czerpa- | pożytecznym. 


swoich mniej szczęśliwych braci. 
Przerwał, gdy prosiłem o coś do;umiał czytać myśli. 


jedzenia i zamruczał: AR, 

— Sądzę, że nie macie chęci do 
pracy. 

Nie miało to nic do rzeczy. Prze- 
cież o robotę nie prosiłem. Tema- 
tem mojej prośby było wyłącznie 
jedzenie, Bo w samej rzeczy pie 
miałem chęci do pracy. Wieczorem 
chciałem stąd odjechać na zawsze. 

— Jestem pewien, że nie będzie- 
cie pracować; mając nawet sposob- 
ność — mówił on dalej. , 

Spojrzałem na przyśnębione obli 
cze jego żony i pomyślałem, że ona 
dałaby mi napewno duży kawał pa- 
szłetu, gdyby ten cerber nie mia 
nic przeciwko temu. Cerber zaś 
jadł niewzruszenie pasztet; zrozu- 
miałem, że muszę mu się przypo- 
dobać, o ile chcę coś osiąśnąć. 

Powiedziałem więc sentencjo- 
nalnie: 

— Naturalnie, że chciałbym pra- 
cować, 

— Nie wierzę w to — odrzekł. 

— Niech pan sprobuje — mówi- 
łem, sam się zapalając, 

— Dobrze. Przyjdźcie jutro zra- 
na na ten i ten róś. Zapomniałem 
adresu. Tam, gdzie ten dom się 
spalił. Dam wam robote, będziecie 
nosić kamienie. 

— Przyjdę napewno — obieca- 
em, 

On zamruczał i jadł dalej Cze- 
kałem. Po kilku chwilach snojrza! 
na mnie z miną, która mówiła: 

- Myślałem, że was tu juź da- 
wno niema! — i zapytał: 

— No? 

— Czekam, aż dostanę coś da je- 
dzenia — rzektem grzecznie. 

— Odrazu wiedziałem, że wam 
się nie chce pracować! — zamru- 


czek. 


a 
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Rozumie się, miał rację; pewno 
Żebrak przy 
drzwiach musiał być cierpliwy, u- 
giąłem się więc przed jego logiką, 
tak jak i przed jego moralnością. 
— Ależ rozumie pan, ja jestem 
teraz głodny — mówiłem wciąż 
grzecznie, — Jutro zrana będę je- 
szcze głodniejszy, Niech pan sobie 
wyobrazi, jak będzie mi się chcia- 
ie jeść, gdy cały dzień na głodno 
nosić będę kamienie, Jeżeli zaś te- 
raz pan mi da coś do jedzenia, be- 
dę jutro całkiem inaczej pracowa!. 
Człowiek ów rozważał poważni: 
mnie tłumaczenie; jedząc dalej mó- 
wił: 
1- Chcę tak zrobić; przyjdźcie 
jutro zrana do pracy, a w obiad 
dam wam zaliczkę, abyście mogli 
się dobrze pożywić. Wówczas bo- 
wiem zobaczę, czy chcecie ucz i- 
wie pracować, 
— Lecz tymczasem,.. — zaczą- 
łem, ale on mi przerwał: 
ile dam wam teraz coś do 
jedzenia, to już więcej was nie zo- 
baczę. Znam ludzi waszego typu 
Spójrzcie na mnie! Nie jestem ni- 
komu nic dłużny. Nigdy się tak nie 
poniżyłem, aby prosić kogoś o je- 
zenie, Zawsze sobie na nie sam 
zarabiałem, Najgorsze jest to, że 
jesteście leniwi. To zaraz widać. 
Pracowałem i jestem porządnym 
człowiekiem. Wszystko mam tylko 
sobie do zawdzięczenia. Wy może- 
cie mieć to samo, o ile będziecie 
pracować i postaracie się być po- 
rządnym człowiekiem. 

— Takim jak pan? — spytaler:. 

— Tak, takim jak ja — odrzeki 

— Czy my wszyscy? — pytałem 
dalej. 

— Tak, wy wszyscy — odrzek! 
z glęhokiem przekonaniem, 


(Dalszv ciąg nastąpi). 


Nr. 262 


Polityka inwestycyjna miast, 


Dnia 22 b. m. złożyli wizytę w 
prezydjum magistratu: przedstawi- 
ciel związku londyńskich banków 
C. W. Kondall, hr, Adam Ronikier, 
oraz konsul M. Redel. 

Celem wizyty było odbycie kon- 
ferenc w sprawie zaciąśniecia 
przez miasto pożyczki na cele in- 
westycyjne, 

Fakt ten narzuca nam cały sze- 
reg refleksji, dotyczących polityki 
komunalnej, a zwłaszcza — poży- 
czek na cele inwestycyjne. 

Faktem jest bowiem, že żadne 
roboty około nowych budowli czy 
gmachów w mieście nie mogą być 
prowadzone z funduszów uzyśka- 
nych ze zwykłych dochodów bud- 
żetu komunalnego. 

Budżet tak kolosalnych sum, ja- 
kie potrzebne sa na skanalizowa- 
nie miasta, czy budowę kilku mo- 
numentalnych gmachów — nie mo- 
że pomżeścić, gdyż są to sumy 
wprost olbrzymie, a z drugiej stro- 
ny roboty w ten sposób prowadzo- 
ne mie mogłyby mieć należytego 
tempa, musianoby je przerywać. 

Wówczas dużo energji, czasu i 
materiałów marnuje się, a poweto- 
wać szkód tych nie można. 

Niemniej ważnym jest i ten fakt, 
przemawiający za polityką paży- 
czek imwestycyjnych, że nie można 

k ogromu ciężarów, wynikłych 
z budowy kanalizacji przerzucać na 
jedno tylko pokolenie, a właściwie 
zaledwie tylko na tych ludzi, któ- 
rzy mieli nieprzyjemność mieszka- 
nia w Łodzi w tym akurat okresie, 
gdy magistrat potrzebował na 
wspomniany cel znaczniejszych fun 
duszów. 

Ciężary tego rodzaju muszą być 
rozłożone rówtomiernie na szereg 
lat, na kilka pokoleń, a stąd właś- 
nie narzuca sie konieczność zaciag 
nięcia przez miasto pożyczek imwe- 
stycyjnych. 

W tych warunkach ofertę ka- 
pitalistów angielskich należałoby 
powiłać z uznaniem, gdyby nie pe- 
wme okaliczności, które całą akcję 
inwestycyjną miasta uczynią iluzo- 
ryczną, 

Chodzi tu mianowicie o to, że 
warunki kapitalistów angielskich 
są bardzo ciężkie, żeby nie rzec po- 
prostu: skandaliczne, Przyznali to 
w rozmowach przedstawiciele za- 
rządu miasta, nie odsłaniając, rzecz 
jasna, z łatwo zrozumiałych wzślę- 
dów szczegółów tych tak ciężkich 
warunków. 

To też oferty kapitalistów an- 
gielskich zostaną gruntownie i 
wszechstronnie rozpatrzone przez 
magistrat i nie jest wykluczone zre 
zygnowanie z pożyczki, 

, Stanowisko kapitalistów angiel- 
skich jest zupełnie zrozumiałe i ja- 
sne, W rozmowie oświadczył nam 
jeden z wybitnych przedstawicieli 
finantejery zagranicznej m, in. co na 
stępuje: 

— Stosunki gospodarcze i poli- 
tyczne Polski są jeszcze nieustabi- 
lizowane, stabilizącja gospodarcza 
jest naszem zdaniem problematycz 
na, a otoczone wrogami państwo 
może być z łatwością zawiłkane w 
wojnę. 

Kapitaliści w Południowej Ame- 
ryca ofiarują nam tak świetne wa- 
runki, pod wzslędem procentów, 
gwarancji i t d., że chętnie tam lo- 
kujemy swoje kapitały, 

Polska nęcić nas. może tylko 
wówczas, śdy wysokie procenty po 
kryją nam ewentualne ryzyko, 

, Słowa te ustalają zupełnie wyraź 
nie limję wytyczną, po której kro- 
czy kapitał zagraniczny. 

To też nie należy się dziwić cięż 
kim warunkom, na skich kapitali- 
ści angielscy gotowi są zaofiarować 
swe kapitały na cele inwestycyjne. 

Magistrat stoi jednak na stano- 
wisku, że warunki te złogodnieją z 
chwilą, gdy miasto samo przystąpi 
do realizowania planów kanalizacyj 
nych. Jest to optymizm do pewne- 
go tylko stopnia uzasadniony, 

Raczej pójść trzeba daleji stwier 
dzić. e poprawa stosunków w tej 
dziedzinie nastąpi dopiero wów- 
czas, gdy życie nasze $ospodarcze, 
a więc i gospodarką miast wkro- 
czy na normalniejsze tory i na moc 
niejszych się oprze podstawach, 

Wówczas dopiero polityka inwe- 
etycyjyg miast wejdzie na drogę 
racioweineśo rozwoju, ale momentu 
tego mie można sztucznie przyśpie- 
saagan też fo opóźniać. 


26. IX. GŁOS POLSKI, — 1924. 


Sprawy robotnicze. Regulacja ruchu Kołowego 


Dzisiejsze wypłały dla bezro= 
botnych. 


Magistrat m. Łodzi podaje do 
publicznej wiadomości, że'w pią- 
tek, dnia 26 b. m. będzie uskutecz 
niona wypłata 4, 5i 6 raty zasiłku. 
bezrobotnym w następujących biu 
rach: : j 
w godzinach od 9 i pół rano do 3 

i pół po południu 

I biuro wypłat, ul. Ogrodowa 28, 
nowo wybudowana szkoła tow. 
akc. I K, Poznański — dla bez- 
robotnych, zarejestrowanych w 
I biurze rejestracyjnem i posia- 
dających mumerki rejestracyjne 
od 2951 do 3250. 

IM biuro wypłat, Helenów — dla 
bezrobotnych, posiadających nu 
merki rejestracyjne od 2951 do 
3250. 

IV biuro wypłat, Rokicińska 58, I. 
piętro, dom „Widzewsk.Manuł.' 
— dla bezrobotnych, posiadają- 
cych numerki rejestracyjne od 
2951 do 3250. 

VI biuro wypłat, Pańska 106, fa- 
bryka K. Eiserta — dla bezrobot 


nych, posiadających numerki re- 
jestracyjne od 2701 do 3000. 


VII biuro wypłat, ul. Piramowicza| 


nr. 5, prawa oficyna II p, — dla 
bezrobotnych, zarejestrowanych 
w VII biurze rejestracyjnem od 
nr, 2951 do nr. 3250. 

IX biuro wypłat, Wólczańska 256, 
parter — dla bezrobotnych, po- 
siadających numerki rejestracyj 
ne od 2951 do 3250. 


na ulicach miasta. 


„Wysepki* najlepiej zaradzą złemu. 


W jednym z ostatnich numerów dy każdy jedzie jak chce. Niema 
„Kurjera Wieczornego” w artyku- na co i na kogo liczyć, trzeba rzu- 
le o konserwacji bruków, czytamy: |cić zasady i kierować się i swój 

„Celem uregulowania ruchu ko- wóz własnym rozumem. ) 
łowego na ul. Piotrkowskiej, który. Przechodzień z wielkiego mia- 
staje się wprost niebezpiecznym sta jest wprost narażony u nas na 
dla przechodniów, magistrat wy-|niebezpieczeństwo: wie naprz. na- 
stępuje do województwa z prośbą |pewno, że w tem a tem skrzyżowa 
o ustawienie dwuch konnych i|niu lub spotkaniu najpierw poje: 
T pieszych posterunków  policyj- dzie dorożka, a potem auto, któ- 
[nych w różnych punktach, któ- re musi dorożkę przepuścić, choć- 
rych zadaniem bvłoby kierowanie by trzeba było wóz zupełnie za- 


IL, V, VIII iX biura rejestracyj- ruchem kołowym na głównej ar- 
ne nie są wyżej wymienione, PO- terii Łodzi”. 
nieważ nie zarejestrowały odpo-| Ktokolwiek orjentuje się w naj- 
wiedniej liczby bezrobotnych, syah zasadach ruchu koło- 

W celu umożliwienia magistra- wogo w większych, nie mówiąc o 
towi sprawnej wypłaty zasiłków, wielkich miastach, tamu włosy dę- 
wzywa. SiĘ osoby zainteresowane, ba stają na widok herezji, jakie 
aby zgłaszały się po ich odbiór w się w stosunku do tych zasad u nas 
odpowiednim czasie z takiem wy- działy i dzieją ciąśle. 
liczeniem, żeby bezrobotni, posia-| "Dobrze jeszcze, że. dorożkarże, 
dający pierwsze sto kolejnych nu- automobiliści, woźnice, rowerzy- 
merów, przybywali o godzinie 9 i ci i t. d. trzymają się prawej stro- 
pół rano, środkowe sto numerów— ny, Jest to jednak jedno i jedyne 
koło 12 w południe, końcowe zaś prawo, ruchem kołowym na na- 
numery — koło 2 po południu. szych ulicach rządzące, 

Poza tą kardynalną zasadą, ist- 
nieją jeszcze inne nie mniej ważne 


1, 
K 


| 


trzymać. Tymczasem u nas dzieje 
sie inaczej. Szofer trąbi, dorożkarz 


woła na konia „sib'...”, robi się 
zamieszanie, a Świadomy ruchy 
kołowego przechodzień jest w 


środku,„a 

Siedem pieszych i dwa konne 
posterunki mają zaszczytną misję: 
uregulowania ruchu kołowego w 
naszem mieście na wzór prawdzi- 
wie europejski, Ci policjanci í 
wszyscy inni ich koledzy muszą 
znać doskonale i szczegółowo 
wszelkie przepisy o ruchu koło- 
wym, muszą mieć dużo słanowczoś 
ci, energji i zimnej krwi. 
t Należy jednak uświadomić jadą- 


Cyfry bezrobocia w Łodzi i okręgu. 
llu jest bezrobotnych i ile kosztują zapomogi? 


przepisy, których pilne przestrze- |cą publiczność przedewszystkiem 
ganie jest nieodzowne przy zacho- i pieszą poniekąd o tych zasadach, 
waniu bezpieczeństwa przechod- Jest to rzeczą magistratu ewentua] 


Według urzędowych danych licz 
ba «bezrobotnych, którym wypła- 
cono zasiłek wynosi: 


A) Łódź, II i III serja od 25 lipca | 
do 10 sierpnia 35.737, IV, V i VI se 


rja od 11 sierpnia do 1 września 
17.228. | 
B) Pabjanice od 9 września do) 
15 września 2.567. 
C) Tomaszów 2.185, 


D} Zgierz od 1 września do 7-$0| 
września 1.330. 

E) Piotrków od 30 sierpnia do 
12 września 1.034. 


j 
i 


Bezrobotnym tym wypłacono na- 
stępujące sumy: 

A) Łódź II í III ser. zł, 610.292,65 

i VI 441.172.90 


u t n " 


B) Pabjanice w 22.185,28 
C) Zgierz „  12.332.19 
D) Piotrków „ 11.930,54 


Dotychczas 'zarejestrowano bezro- 
botnych: 

A) Łódź 37,915 (zdjęto z ewiden- 
cji 4.112), 

B) Pabjanice 2.774 

C) Tomaszów 2.185 

D) Zgierz 1.331 

E) Piotrków 937. 


Bezrobotni pracownicy handlowi. 


Nie są zrzeszeni, niema 


należytej statystyki więc 


trudno im pomódz. 


Stowarzyszenie handlowców (ful, 
Piotrkowska 108) zwróciło się da 
województwa z memorjalem w 
sprawie zapomóg dla bezrobotnych 
pracowników handlowych. Do me- 
morjału tego dołączono rezolucje, 
powzięte na zebraniach handlow= 
ców, a domagające się akcji zapo- 


,|mogowej dla bezrobotnych. 


W odpowiedzi na to wojewódz- 
two zażadało od stowarzyszenia po 
dania dat statystycznych, dotyczą- 
cych rozmiarów bezrobocia wśród 
pracowników handlowych i biuro- 
wych, celem powzięcia decyzji o 
formie pomocy i przedstawienia od 
powiednieśo wniosku władzom cen 
tralnym, 


Stowarzyszenie handlowców na- 
desłało w tych dniach pisma, w 
którem stwierdza, że w Łodzi o- 
gólem jest okoła 25 tysięcy pra- 
cowników biurowych i handlowych 
z tego zrzeszonych jest 7 tysięcy. 

Podług danych statystycznych w 
dniu 30 czerwca była 1000 bezro- 
botnych, która to cyfra powiększy. 
ła się mniej więcej o 20 procent 
miesięcznie, 

(Obecnie, zdaniem stowarzysze- 
nia, jest w Łodzi 6 tysięcy bezro- 
botnych handlowców, z czego 4-ry 


(b) Firma Artur Majster w No- 
wem Rakiciu 
kom pracę na dwa tygodnie, po- | 
czem fabryka czynną będzie jedy- 
nie dwa dni w tygodniu. 


tysiące niezrzeszonych. Cyfra ta 


niów i jadących. nie policji. Dla „przypomnienia 
Wymijanie na lewo; obieżdżanie ,tych przepisów szerokiemu ogóło- 
„posterunku na skrętach; pier-, wi, udzielamy władzom odnośnym 
wszeństwo jadącego z prawej stro- z rałą chęcią naszych łamów. 
ny przy skrzyżowaniu; sygnaliza-| Środkiem wielce ważnym w za- 
cja ręką dla szołerów; niewymija- bezpieczeniu bezpieczeństwa prze 
nie tramwai i t. d. to jedne z naj- chodniów 'są t. zw. „schrony ' i 
ważniejszych zasad jazdy wszel- „wysepki“ układane przy zbiegach 
kim wehikułem po ulicach miasta. najruchliwszych ulic. Są one ied- 
Moglibyśmy wyliczyć znacznie wię nocześnie doskonałymi regulato- 
cej tych przepisów. Nie chcemy rami ruchu kołowego. 
jednak wkrączać w nudną facho-| W Warszawie wprowadzone zo 
wą dziedzinę szczegółów, które dojstały „wysepki' dzięki interwen- 
nas, z charakteru naszego pisma,|cji „Automobilklubu Polski". U 
nie należą. nas chcielibyśmy tą drogą przeko- 
O wszystkich tych przepisach |nać magistrat o pożytku i wręcz 
nie ma najmniejszego pojęcia anij konieczności istnienia takich „wy« 
łódzki szofer, ani dorożkarz, ani|sepek". Im prędzej zostaną one 
kolarz, ani, co majsmutniejsza,|u'ożone, tem lepiej. 
łódzki posterunkowy. Na rogach Piotrkowskiej i Głó- 
Jedzie się u nas, jak Bóg da, na| wnej, Nawrotu, Przejazdu, Prez, 


j. 
„ola Boga", skręca się na naj- Narulowicza itd. aż do Placu Wo! 


r niejszych i najbardziej skrętnych 
„Fiatach' i na wielkich „Austro - 
Daimlerach' ścinając rogi, a bied- 


niewątpliwie powiększy się jeszcze 
gdyż z dniem 1 października upły- 
wa dla wielu pracujących jeszcze | 


ności, dałoby się ułożyć, z powo- 
|du wąskiego rozstępu między 'to- 
tylko małe 


lrami tramwajowem:, 


handlowców termin wypowiedze- 
nia, po którym nastąpią dalsze re- 
dukcje. 


W dalszym ciągu swego pisma 
stowarzyszenie przypuszcza, że z 
pośród 6 tysięcy bezrobotnych, 40 
procent pozostaje bez pracy już 
od 4 do 7 mieisęcy, 20 procent po- 
nąd 3 miesiące. 25 procent ponad 
2 miesiące, a 15 procent od mie- 
siąca. 


Bezrobotni samotni stanowia 45 
procent, reszta utrzymuje rodziny, 
złożone z dwuch do trzech osób. 


Około 600 pracowników handlo- 
wych z rodzinami pozostaje bez 
wszelkich środków utrzymania. 


Powyższe dały, ponieważ nie 
mogą być przez stowarzyszenie 
szczegółowo umotywowane, zosta- 
ną poddane ze strony województwa 
sprawdzeniu, poczem p. wojewoda 
zwróci się do rządu © wyasyśnowa 
nie funduszu na doraźną pomoc dla 
najbardziej potrzebujących bezro- 
botnych pracowników handlowych. 


Syłuacia w przemyśle na pro- 
wincji. 


Firma Lorenc i Krusze w Zgie- 


wymówiła robotni- |rzu przedłużyła pracę do 6 dni w| 


tygodniu. Walcownia miedzi w 
Głownie wznowiła pracę z dniem 
19 b. m. 


0—— 


Wniosek mieszkaniowy rad. Ho- 
lenderskiego. 


* Na wczorajszem posiedzeniu ko, 
misji do spraw ogólnych rady miej- 
skiej zastanawiano się nad wnios- 
kiem radnego Holenderskiego w 
sprawie dostarczenia mieszkań lud 
ności bezdomnej przez przymusowe 
zajmowanie lokali niedostatecznie 
wykorzystanych. Przeciw wniosko- 
wi opowiedzieli się czlonkowie ko-| 
ła narodowego, jednak większością i 


głosów wniosek został przyjęty i w 
niedługim czasie znajdzie się na po 
rządku dzieńnym plenum rady. 

Ponadtc komisja zgodziła się na 
nabycie przez magistrat kilku pła- 
ców, a odroczono sprawę złego 
rozmieszczenia dziatwy w O- 
łach powszechnych, gdyż magistrat 
chce sam uprzednio sprawę tę zba- 
dać. 


ny policjant, miast pisać protoku-| schrony" w postaci wypukłych 
ty, którychby na wołowej skórze|płvt żelaznych średnicy około pół 
nie spisał szuka schronienia z bo-|metra. Obok nich stać winien po- 
ku i nawet nie marzy o zagulowa-iterunek. Na ul. Przejazd u wylo- 
niu ruchu kołowego. tu Piotrkowskie), 1a Z'>loref i t. d; 
Nie winimy tutaj wcale poli-|należałobywybrukować z kostki 
cjantów. W tym wielkim chaosie, | iranitowej „wys'vki'—rozmiarów 
jaki panuje przy zbiegu ul, Prze-j1 i pół przez 3, lub 2 przez 3 mę- 
jazd z Piotrkowską i prez. Naruto- ry. wysokości 20 — 30 cm. 
wicza z Piotrkowską sam Salomon! Nie wchodzimy w szczegóły te- 
nie dałby sobie rady. Nikt niczego chniczne rozmieszczenia  „schro» 
od kierujących pojazdami nie żą-|nów” i „wysepek'”, Sam cel pody- 
dal, nikt im na nic uwagi nie zwa |ktuie miejsce ich wzniesienia. 
cał, aut coraz więcej — skąd ich}: Mamy nadzieję, że magistrat, 
tu może policjant odrazu porządku; który ma zamiar zająć się uregulo- 
nauczyć! waniem ruchu kołowego przystąpi 
Warszawski chociażby szofer o- jaknairychlej do urzeczywistnienia 
urazu się w Łodzi  demoralizue: przedstawionego tutaj projęktu, 
śdzież tu jechać jak w Europie, kie Ą 


Q 


p_a 


. i . * .. . P” 
Z miejskiet galerii sztuki. 

(b) Dyrekcja łódzkiej  galerji| warloscj artystycznej, oraz wyra» 
sztuki zmuszona jest narazie  zjził nadzieję, że magistrat w najbliż 
powodu trudności finansowych szej przyszłości wyasygnuje. dal- 
| zrzec się dalszej rozbudowy dru- |sze fundusze ze wzgledu na donie 
giej hali, która miała być zaopa- słość tej placówki kulturalnej. 
trzoną górnem światłem. | Dyrekcja z przykrością konsta- 

Jak nas informuje dyrektor M.|luje małe zainieresowanie się spo- 
G. Szt. p. Dienstl-Dąbrowa, iż o-|leczeństwa łódzkiego i zaznacza 
becnie drugi budynek jest niezbęd-|iż obecnie odbywać się będą kon. 
ny, a to z powodu licznie zgłoszo-|certy „radio“. 
nych eksponatów pierwszorzędnej 


Łodzianie! 


NADYA 


(Modlitwa za umarłych) 


| 
Wszyscy do Grand-Hinal 


W Grand-Kinie wzruszająca 
tragedja 


z życia żydowskiego p t. 


ze znakomitą i śliczną artystką 


Lia Eibenschuty 


j znano 


Adolfem Licho 
Adolf Edgar Licho 


2a 


Reży= 
ser: 


Peasin da naikniącia natłąku a brzybygia na wezodciejwna rew. 


26. IX. GŁOS PULSKI, — 1924. 


Debata kanalizacyjna w radzie miejskiej. 


5 miljonów złotych rocznie mało na kanalizację, 
dużo dla płatników. 


Przebieg posiedzenia. 

Posiedzenie wczorajsze rozpoczę | szej budowy — a zatem pieniądze 
to uchwaleniem pożyczki w sumie | zużyte zostałyby bezprodukcyjnie, 
100 tys.. zł, na budowę publicznej Własnemi siłami kanalizacji nie 
szkoły powszechnej przy ulicy Pod | przeprowadzimy — mówi radny 
miejskiej. Po załatwieniu kilku dro | Bialer. Z tego względu proponuje 


Dźisiejsza pogoda. 


Komunikat naństwowego łastytu 
tu meteorologicznego, | 

Nieco chłodniej, na zachodzie zacitnu- 

rzenie dość znaczne; w środku kraju bár- 

dzo ciepło. na wschodzie dość pogodnie. 


Zebranie nauczycieli szkół wie- 
czerowych. 


Dnia 26 b. m. w piatek o godzinie 7 


Augusta z Machonbaumów 


l voto Maksowa Lande 


IÍ voto Doktorowa 


po długich i ciężkich cierpieniach zgasła w Bogu dn. 24-go wrzes- 


P. 


Adoltowa Pomper 


biazgów. przystąpiono do clou wczo 
rajszych obrad, a mianowicie 
kanalizacji. 

W dyskusji, która rozwinęła się 
nad projektem magistratu wziął u- 
dział cały szereg mówców, oświe- 
tlając najżywotniejszy dla Łodzi 
problemat pod kątem widzenia 
wszystkich stronnictw reprezento- 
wanych w radzie, 

Niezmiernic ciekawem było prze 
mówienie r, Bialera, który zwalczał 
stanowisko magostratu i większoś- 
ci, uważając, że 
sprawę tej miary co budowa kana- 
lizacji oprzeć trzeba nie na senty« 

mencie, ale na cyfrach. 

Te ostatnie niestety wskazują 
raczej na niecelowość natychmia= 
stowego rozpoczęcia robót, gdyż 
suma 

-5 miljonów złotych rocznie, 
którą się na ten cel przeznacza jest 
za mała, a n'ema środków na jej 
podwyższenie. Pozatem wydobycie 
lrsh pieniędzy przez naciskanie 
śruby podatkowej, jest ze względu 

oie niepoża- 
dane i nie na miejscu. 

Budowa, jeśli ją prowadzić bę- 
dzie magistrat, potrwa conajmniej 
30 lat. | | 

W ciągu tak długiego czasu mo- 
że się okazać, że przedwstępne pra 
ce przygotowawcze nie prowadzo- 


|do komisji celem zajęcia słanowi- 


on odesłanie projektu magistratu | wieczorem odbędzie się ogółne zebranie 
nauczycieli szkół wieczorowych, w sali 


nia 1924 r, przeżywszy lat 76. 


Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dziś w piątek o g. 12 w poł 
x mieszkania przy ul. Kościuszki w 93. 


| w 


ka. 

Jak się okazało, poglądów r. 
Bialera nie podzieliła większość 
rady. Prawie że wszyscy mówzy 
wypowiadali się za projektem 
magistratu. Nawet opozycjoniści, 
krvtykując zlekka poglądy magi- 
stralu w zasadzie opowiadali stę 
za rozpoczęcien tobót, 

W głosowaniu imiennem wnio- 
sek mag. został przyjęty wszyst- 


s 


kimi. głosami, Uchw, również wnio- | 


sek t. Waszkiewicza, ażeby nie 
zaniedbywać tozszerzaniu i two. 
rzeniu nowych ulic, gdyby to przy 
przeprowadzaniu robót kanaliza- 
cyjnych okazało się możliwem. — 
Przyjęto pozatem dezyderat koła 
narodowego, zalecający magistra- 
towi czynienie starań w-kierunku 
zrealizowania pożyczki na cele 
kanalizacji, , 

Nowy projekt pragmatyki służ- 
bowej nie doczekał się wczoraj $e- 
neralne: dyskusji, śdyż z powodu 
sbóżnienej pory odłożono ją do n4- 
słebnego posiedzenia, 

Pod koniec obrad 
uchwalono  nagłość. wniosku o 
wszczęciu przez magistrat dora- 
źnej pomocy dla bezrobotnych pra 
cowników umysłowych. 
niosek odesłano do komisji, i 


no odpowiednio do wymogów dal- na tem posiedzenie zakończono. 


Ramienicznicy płaczą. 


Proszą o odroczenie podatku od nieruchomości. 


(b) We środę zgłosiła się delega- 
cja stowarzyszeń właścicieli nie- 
ruchomości do prezesa izby skar- 


nił przy wymiarze tego podatku 
ulg, przewidzianych przez ustawę. 
Właściciele -nieruchomości prze- 


bhowej p. Towarnickiego i złożyła! widują, że do końca roku zbierze 


mu memorjał w sprawie odrocze- 
ma terminu płatności podatku od 
nieruchomości do końca roku bie- 
żącego. 


Delegacja wskazała, iż obecnie 
w urzędzie rozjemczym znajduje 
się do 3.831 spraw o ustalenie pod- 
stławoweśo komornego w 1914 r. 

Magistrat, opierając się na da- 
nych, zawartych w deklaracjach, 
złożonych przez właścicieli nieru- 
chomości w roku 1923 nie uwzględ 


Lecz domagają 
(b) Do prezesa sądu okręgowego 
p. Kamieńskiego przybyła delega- 


się 15 tysięcy spraw spornych w 
kwestji ustalenia podstawowego ko 
mornego. O ite władze przychylą 
się do tej prosby i odroczą płatność 
podatku do stycznia 1925 r. to 
właściciele nieruchomości po roz- 
strzygnięciu owych kwestji spor- 
nych, będą mogli złożyć dekląra- 
cje, zgodne z rzeczywistością. Pre- 
zes izby skarbowej p. Towarnieki 
przyrzekł prośbę właścicieli nieru- 
chomości z przychylnym wnioskiem 
przesłać do Warszawy. 


się komornegsqgo. 


Właściciele nieruchomości uwa- 
żają odraczanie spraw z powyż- 


cja wszystkich 3-ch stowarzyszeń| szych powodów za niestosowne, 


właścicieli nieruchomości i przed- 
stawiła -ma memorjał w sprawie 
przyśpieszenia spraw czynszowych 
w sadach, f 
Delegacja wskazała w memorja- 
le, złożonym p. prezesowi sądu, iż 


sprawy wytaczane przez właści-| sanacji 


jak również za niepotrzebne po- 
wtarzanie procedury oszacowania, 
mimo istnienia w tej mierze decy- 
zji urzędu rozjemczego, lub sądu. 
Właściciele nieruchomości wska 
zywali, że w interesie ostatecznej 
skarbu leży punktualne 


związku P, N. 5. P. Andrzeja Nr. 4. 
Spodziewane iest Kczne zgromadzenie 


| ze względu na ważność aktualność 
spraw, 
MTI 
„Maski". 
Od kilku dni w gmachu teatru „Scali" 
przy ul. Cegjelnit nej gości zespół teas 
trzyku artystycznego „Maski“, Na pro- 


| gram tego kabaretu patrzeć trzeba pòg 
| dwoviakim kątem widzenia. Jeżel! idzie o 
pomysły kierownika i reżysera, to fak- 
tycznie stoją one w zupełności na wy- 
sckości zadania, Naprzykład Śpiew za 
sceną. jako ilustracja do tańca Pierfota 
z Colownbiną, należy do bardzo szczę- 
śliwych pomysłów. Toż samo da się po- 
wiedzieć o świetnej grotesce z życia 
cyrku lub o nastrojowym i w stylu utrzy 
mańymt obrazu p. t. „Tango Moi“, See- 
na mitniczno-choreograficzna p. t.. „Fer- 
ramors“, mająca za treść smutne przy. 
gody turysty w świątyni Buddy, a roz- 
zrywająca się na tle bardzo estetycznie 
| rozebranych tancerek I kapłanek, pozo- 
fstawia bardzo miłe wrażenie, nie pod- 
miecające niezdrowych chuci, co iest naj- 
ilepszem potwierdzeniem jej artystycz- 
nych walorów. Jednem słowem program 
teatrzyku „Maski należy do wyjątko- 
wo udanych. 

Jeżeli idzie o wykonanie, to przede- 
wszystkiem podkreślić nalęży, że zespół 
0 którym mowa, zosta? zorganizowany 
dopiero przed kiłku tygodniami i że wo- 
bec tego daje się jeszcze odcznwać brak 
zgrania i niedociągnięcia, zarówńo w po- 
szczególnych kreacjach, jak ji w nastro- 
iach pojedyńczych scenek, Można jednak 
mieć nadzieję, że przy usilnej pracy nie- 
dokładności niebawem znikną i wieczór, 
spędzony w tymi teatrzyku, zaliczyć bę- 
dzie można bez zastrzeżeń do przyjem- 
nych, Ari. 


f 


Teatr miejski, 


Dziś po raz trzeci „Gałganek™ Nicco- 
demiego. Sztuka jednego z najznakown't- 
szych komedjopisarzy współczesnych 
odzriacza się niezwykle żywym i barw= 
nym djalogiem, a przytem jej, niemal far 
sowc, sytuacje owiane są subtelną pog- 
zją, kłórej zawdzięcza swoje powodzenie 
na wszystkich scenach Europy. 

Gra i niezwykle staranna reżyseria 
podnoszą urok tej przemiłej komedii. 


Teatr popularny, 

W piątek dnia 26 b, m. wchodzi na 
afisz zapowiadana świętna  koniedja 
Przybylskiegos,Wicek ; Wacek", Pogo- 
dna sztuka jednego z naibardziej lubia- 
nych polskich komediopisarzy, pełia 
werwy, humoru i temperamentu, iaki 


nym dworku Klepackiego —- 
perłę repertuaru każdego teatru. 


stanowi ` 


Na smutny ten obrzęd zaprasza pozostała w głębokim żalu 


Premiery w Kinach łód 


„Luna“ — „Kupiec wenecki". 

Filmowe przeróbki wielkich tragedii 
scenicznych naofgół nie należą do szczę- 
śllwych pomysłów, szczególnie dłatego, 
że główny konflikt psychiczny zaciera 
siç na rzecz ciektów wystawy i reży- 
serji, zastępujących żywe słowo, „Ku- 
piec wenechi** stanowi rzadki, szczęśl!- 
wy wyjątek, Tragedłja weneckiego Hch- 
wiarza została oddana na filmie z niezwy 
kłą ekspresją, Zarówno tło ogółne, jak i 
miłosne przygody Porzii, będące nbocz- 
nym drugoplanowym konfliktem, zostały 
po mistrzowsku przytłumione, aby tem 
potężniej wystmąć na czoło rozpacz sta- 
rego Shylocka. Na każdym kroku rzttca 
się w oczy to usuwanie wszystkiego, co 
żyje, dy na arenie zjawia się olbrzymia 

postać nieszczęśliwego żyda, 

Sukces tak ujetej reżyserji zależny jest 
;oczywiście w całości od artysty, który 
gra Shyiocka. ` 

W filmie, o którym mową, rolę tą p> 
wierzono znanemu artyście, Wernerowi 
Kraussowi. Wziął na swe potężne barki 
te ciężkie i odpowiedzialne brzemię i nie 
ugiął się, nie zachwiał, nie załamał. 

Gdyby nawet wszystko pozostałe by- 
ło nędzne, kreacja Kraussa wystarczyła- 
by, by z zapartym oddechem śledzić 10 
aktów tego pięknego filmu. Na szczęście 
zarówno Jessyka, jak Porzia dzielnie 
sćkundują kryjącemu wszystkich Shy- 
lockowi, Sceny zbłorowe; doskonałe wy- 
reżyserowane | urocze zakątki Wenecji, 


Rodzina. 


zkKich. 


ftworząd tlo piękne, godne wielkiego n- 
| brazu, Fłmowi możnaby zarzucić chyba 
i tylko zbyt powolne tempo rozwoju sk: 
| cii, szczególnie w „ierwszych 5 aktaci. 
Ale jeśli zważyć, że tą rzekomą fermare 
wypełnia ponura ironja, ból i rozpacz 
Shylocka, to nawet i wada staję się za- 
letą. 


„Casino" — „Znajoma z ulicy *. 

Słaby fifm amerykański. Winę ponosi 
wyłącznie autor scenarjusza, Narzuca ou 
artystom kolejno tak naiwne i. nięprawv- 
dopodobne ewolucje psychicznie, żo hle- 
dni wykonawcy zupełnie sobie z tym bi- 
gosem nie mogą dać rady, wszystkie '2v. 
wysiłki niestety pozostają bez efektu, 
Sumierność reżysera również rozpływa 
się w tem morzu „wzruszających mo- 
mentów., Sceny, które zasługiwałyby na 
wyróżnien'e, zabił tłumacz uapisiw, 
wkładając w usta hohaterów powiedze- 
nia „aus einem  Hintertreppenroman" 
nie znajdujące przytom odpowiednika w 
mimice artystów i odtwarzanych sytua- 
cjach. 

Dyrekcja tego sympatycznego teatru 
powinna stanowczo staranniej dobierać 
obrazy j unikać takich fałszywych kro- 
ków „które w przyszłości zupełnie nie- 
zasłużenie odbijają się ujemnie na frek- 
wencji gości przy wyświetlaniu obrazów 
doskonałych, do których jesteśmy odla- 
wna w „Casinie“ przyzwyczajeni, 

ZASTĘPCA. 
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Groźny pożar 


(p) W dniu wczorajszym © go- 
dzinie 2 pe południu zaalarmowa- 
na została straż pożarna o pożła- 
rze, który wybuchł przy ul, Pań- 
skiej 58. 

Jak się okazało, paliła się snowal 
nia, należąca do firmy R. Roseń- 
berg, w lewej oficynie na parterze. 
W kilkanaście minut po ukazaniu 
się ognia nadjechał drugi oddział 
straży ogniowej, który też natych- 
miast przystąpił do akcji ratowni- 

jczej, Ogień znalazł bardzo poda- 


w śródmieściu. 


tny materjał w postaci szpulek 
predzy, chustek i różnych smarów 

óre znajdowały się we wnętrzu 
snowalni, 

Dzięki jedynie energicznej akcji 
straży ogniowej udało się po prze- 
szło godzinnej walce pożar zloka- 
lizować tak, iż tylko spłonął do- 
szczętnie parter, wyższe zaś piętra 
zostały zabezpieczone całkowicie. 
| Straty, wynikłe z pożaru poszko 
|dowany Rosenberg oblicza na kil- 
| kamaście tysięcy złotych. 


zip mh 


POWY zach 
Kosztowny sen amanta, 


krzesają dwaj wiejccy panicze w spokoj | Catus pozbawia towarzysza spodni i 2.000 złotych. 


(b) Przy ul, Konstantynowskiej 


K. pożyczył sobie u przyjaciela 


| 10 mieszka pewien bogaty przemy! spodnie, lecz niestety bez szelek, i 


cieli nieruchomości przeciwko lo-| wpłacanie podatku, co stanowi wa 
katorom o zasądzenie im komor-|runek utrzymania równowagi mie- 
nego są przewlekane, że częstó po|sięcznych budżetów. 

otrzymaniu wezwania sądowego,| Ponieważ własność nieruchoma 
lokator składa dowód, iż wniósł po|płaci cały szereg podatków, musi 
danie. do urzędit rozjemczego i wów ze swej strony domagać się punk- 


czas sąd zawiesza bieg sprawy do! 


czasu ukończenia postępowania w 
urzędzie rozjemczym. 


tualnego wpłacania komornego. 
P. prezes sądu, przychylając się 
de zawartych w memorjale uwag, 


Często też zdarza się, iż sad, mi- į przyrzekł przedstawić memorjał na 
mo przedstawienia mu przeż skar- ' zjeżdzie prezesów sądów okręgo- 


Żącegśo decyzji urzędu rozjemcze- 


go, lub sądu, z przed roku lub 2-ch, | 


postanawia dokonać nowego osza- 
cowania, 


— 


wych, który odbędzie się w tych 
dniach w Warszawie w celu osią$- 
nięcia jednolitości w osądzaniu ta- 
kich spraw, 


Pa 


Z chlebem dzieje się znów coś 
niedobrego. | 


* Wczoraj była w referacie do 
walki z dchwa delegacja majstrów j 
piekarskich z: propozycją, by w Ło” 
dzi zastąsówano - jednolitą kałkus, 
lację cen chleba na wzór warszaw- 
ski, 

Dr. Grabowski propozycję tę od- 
rzucił, twierdząc, że w Łodzi ka- 
żdy piekarz winien kalkulować cef 
nę chleba na podstawie własnych 
kosztów, doliczając jedynie procent 
dozwolonego zysku, Wedłuś zapew 
nień d-ra Grabowskiego policja w 
dalszym ciąsu badać będzie w po- 
szczególnych piekarniach sposoby 
kalkulącji cen chleba, posługując 
się przytem wzórem kalkulacyj- 
mym, dostarczonym przez referat | 


do walki z lichwą. 

O jednolitej cenie chleba w Lo- 
dzi referat nie chce słyszeć. ` 

Zdaniem d-ra Grabowskiego ce- 
na bułek w Łodzi jest stanowczo za 
wysoka i powoływał się przytem 
na dane, otrzymane od czeladników 
piekarskich, z których wynika, że 
cena bułek mogłaby być bez szko- 
dy dla piekarzy obniżona o 10 do 
15 procent, - 

Piekarze przyjęli do wiadomości 
wywody dr. Grabowskiego i poszli 
sobie. Na podstawie jednak dotych 
czasowych doświadczeń należy 


przypuszęzać, że prędzejsczy póź- 
niej swoje osiągną i że chleb w naj- 
bliższym czasie znowu podrożeje, 


Komedja Przybylskiego święciła try- 
umfy przez długie lata na scenach stote- 
cznych i prowincjonalnych. 

W Łodzi „Wicka i Wacka” nie. grano 
od lat 10-ciu. 


Sczęśliwa sztuka, która obok humosu 
zawiera w sobie także i leżke seńtywn : - 
tu — na scenie teatru popularnego zbie- 
rac będzie zasłużowe powodzenie. 


Rolę dwuch wisusów grają pp, Kubiń- 
ski i Niedziałkowski, inne role spoczy- 
wają w rękach pań: Bartoszewskiej, Fi- 
szerówny, Marszyckięj, Brandtówny. Zie 
lińskiej, Żeromskiej, oraz pp. Bieleck'e- 
go, Bolkowskiego, Chmiirkce 
Gałęskiego, Puchalskiego i innych. 

Reżyserował M, Bielecki, 


skies 
cz 


Lidja Lipkowska w Łodzi. 
We wtorek dnia %0 września r. b. o 
godz. 161% wieczorem odbędzie się w 
sal filharmonji jedyy występ Lidji Lin- 
kowskiej, słynnei primadonny teatrów: 
Grand Opera w Paryżu, Kowemt-Gard=n 
w Londynie, La Scalae w  Medjołanie, 
Meiłopolitan w Nowym Jorku, Opary 
Miejskiej w Berlinie, oraz b. cesarskich 
teatrów w Moskwie i Piotrogrodzie. 
Pami Lipkowska występowała przed 
kilku dniami z niebywałem powodzeniem 
w Warszawie, W programie artystka 
zaśpiewa najpopułarniejsze arie opero- 
we, jak również pieśni i romanse w fó- 


żhych językach. które wykonane. będą w | zam. przy ul, 


—. 


|płowie. który zaprosił do siebie jako „samodzjerżec' przytrzymu- 
|kolegę swego Pawła K. w celu jąc dolną część garderoby, pobiegł 


wspólnego spędzenia wieczoru. 

Przyjaciele raczyli się wódką i 
zabawiali się, fak. mogli, lecz 
wkrótce doszli do przekonania, że 
bez płci pięknej zabawa jakoś się 
nie udaje. 

Wobec tego obaj wyszli na ulicę 
i wkrótce nawinęła się im niejaka 
Genowefa Całus, która zgodziła 
się zabawić naszych gentlemanów. 

Zabawa trwała do późnej nocy, 
w końcu znużeni i spici przyjacie- 
le ułożyli się do snu. 

"Jakież było jednak ich przeraże- 
nie, gdy rano nie zastali już towar 
rzyszki zabawy, a wraz z nią zgi- 
nęły p. K. spodnie, w których prze 
chowywał 2 tys, złotych. 

Trudno było bez spodni poczy- 
nić jakieś kroki, wobec czego p. 


Straszna śmierć 


—— =_e e 


do urzędu sanitarno - obyczajowe- 
go, gdzie zameldował o swej śtra- 
cie, Natychmiast czwarta brygada 
urzędu śledczego wszczęła docho- 
dzenie i wkrótce sprowadzono p. 
Całus do urzędu. 

Wzięta w krzyżowy ogień pytań 
przyznała się Całus do kradzieży, 
lecz wyjaśniła to w dość oryginal- 
ny sposób, a mjanowicie, że „fra- 
jer" spał, więc zabrała mu na pa- 
miątkę spodnie, nie wiedząc nic o 
pieniądzach. Jednak w końcu przy 
znała się, że 1.300 zł. ukryła, a 700 
zł, dała bratu na schowanie. 

Pieniądze zostały zwrócone wła 
ścicjielowi wraz ze spodniami. 

Protokół w tej sprawie wraz z 
aresztowaną prostytutką zosta? 
przesłany sędziemu śledczemu. 


dziecka pod ko- 


łami tramwaju. 


W dniu wczorajszym o godzinie 
2 po południu na ulicy Konstanty- 
nowskiej 16 zdarzył się straszny 
wypadek, 

Oto pod koła wozu tramwajo- 
wego Nr. 8, jadącego w pełnej 
szybkości wpadł 
sześciołetni syn Sznajderowicza, 
Konstantynowskiej 


kostiumach odpowiadających epoce KIV | 14, Śmierć nastąpiła momentalnie, 


oraz XVIII wieku, 


zdyż koia wozu zóniotły formalnie 


niespodzfanie * 


nieszczęśliwe dziecko, odcinając 
mu zupełnie lewą rękę, oraz strza- 
skały głowę. 

Szczątki zwłok z wielką trudno- 
ścią dało się wyciągnąć z pod obry 
zganych krwią i mózgiem kół. 

Na miejscu tragicznego wypad- 
ku zebrały się tłumy ciekawych. 

Policja prowadzi dochodzenie 
dla stwierdzenia winy motorni- 
czego, 


„GŁUS PULSKI” 
Lódź 
26 września 1924 r. 


Rynek zbożowy w Rosii. 


Nieurodzaj tegoroczny w Rosji, 
wpłynął poważnie na wzrost cen 
w okresie przed zbiorami. Naqwię- 
kszy wzrost cen zaznaczył się w 
czerwcu i lipcu. Na Ukrainie np. 
cena żyta określona przez „Insty- 
tut konjunktury" na 61 kop. za 
pud w dn. 1 maja, w lipcu osiągnę- 
ia irb., 1 sierpnia — 1 rb. 09 kop, 
10 sierpnia — 1 rb. 14 kop. W cią- 
gu trzech miesięcy zatem cena ży- 
ta wzrosła o 87 proc. W innych 
dzielnicach państwa wzrost 
jeszcze większy, W Nadwołżu, dot 
kniętym klęską nieurodzaju, cena 
żyta z 78 kop, w dn. 1 maja w cią- 
gu 2 miesięcy wzrosła do 1 rb. 80 
kop. t. j. o 131 proc. 


Tak zastraszający wzrost cen 
wywołał konieczność zastosowa- 
nia energicznych środków walki 
ze spekulacją. Ciężar tej walki 
spoczywa w zarządzeniach natury 
admimistracyjnej, które w Rosji 
najpewniej regulują życie społecz- 
ne i ekonomiczne. To też w sierp- 
miu już można stwierdzić pewne 
cpanowamie sytuacji, naturalnie 
həz przedądzania, czy opanowanie 
tn okaże się trwałem. Tak więc w 
rejonach produkujących, nie dot- 
kniętych Ilęską, cena żyta z 1 rb. 
za pud w dn. 21 sierpnia została 
obniżona do 88 kop. w dn. 1 wrze- 
śnia, W stasunku do ceny na 1 
maja w tymże rejonie (70 kop.) 
stanowi to zwyżkę tylko 25 prac. 

Kulminacyjnym punktem tej dro 
żyzny jest data 21 sierpnia, Prasa 
sowiecka  |(„Ekonomiczeskaja 
Żyzń* z dn. 10 września r. b.) 
wskazuje, że w czasie od 21 sier- 
pnia do 1 września ceny na żyto 
w rejonach produkujących obni- 
żome zostały o 12,5 proc., w rejo- 
nach konsumcyjnych zaś o 2,8 pr. 
Średnio w całym związku sowiec- 
kim, jednak bez Syberji, Kaukazu 
i Turkiestanu, a więc raczej w Ro- 
sH europejskiej o 7,7 proc. Zniżka 
ta bez zastawienia, z przewyższa- 
jącym ją wzrostem cen, wskaza- 
nym na początku, nic nie mówi, ze 
stawienia zaś przedstawia syttra- 
cję bardzo pesymistycznie. 

Chociaż więc „Ekonomiczeskaja 
Żyzń' uważa się „za uprawnioną 
do stwierdzenia, że wogóle w ca- 
łym związku przełom w zakresie 
cen zboża jest faktem", ma jednak 
więcej słuszności, gdy stwierdza, 
“o osiągniete wyn*'! „nie pozwala- 
ją na uspokojenie się”. „Jeśli spoj- 
rzeć na ceny obecne, już zniżone i 
zniżające się, z punktu widzenia 
jedynie „sprawiedliwych* 70 — 
75 kop średnio za pud, jaka to ce- 
na jest ustanowiona przez planują- 
ce i regulujące organy związku, to 
trzeba przyznać, że obecny po- 
ziom cen jest dla gospodarstwa 
narodowego nie do zniesienia. To 
też, konkluduje dalej „Ekonomi- 
czeskaja Żyzń', naszem zadaniem 
podawnemu jest wywalczenie w 
najkrótszym czasie realnego wpro 
wadzenia w życie ustanowionych, 
sprawiedliwych cen. Polityka gra- 
nie, ustanowionych s przez „Nar- 
komwnutorg' (komisarjat handlu 


— 


wewnętrznego) winna być ściśle 
przeprowadzoną, i w tym celu wi- 
nien być bezwzględnie stworzony 
wspólny front wszystkich central- 
nych i lokalnych władz i organiza- 
cji państwowo - kooperacyjnych*. 


Środek ułatwiający to zadanie, 
widziany jest w zbliżającym się o- 
kresie ściągania podatku rolnego, 
Na 1 listopada r. b. ma być ścią- 
gnięte z tego tytułu 150 — 155 
milj. rb., co stanowi 45 proc. cate- 
$o podatku rolnego. Zmusi to wło- 
ścran do pozbywania się zboża, w 
celu zebrania potrzebnych pienię- 
dzy na opłacenie podatku. Jedno- 
cześnie organizacje handlowe i ko- 
operatywy mają za zadanie w cią- 
gu najbliższych miesięcy wytężyć 
siły w kierunku dostarczenia na 
wieś wszelkich, potrzebnych chło 
pu towarów przemysłowych, aby 
tą drogą również wywołać zwię- 
kszenie ilości zboża, rzucanego na 
rynek. Spodziewane jest bowiem, 
iż włościanie będą starali się cho- 
wać zboże, w celu wyczekania no- 
wego wzrostu cen. 


Pierwszy okres realizacji zbio- 
rów uważany jest też za decydu- 
jący w znaczeniu stworzenia przez 
rząd potrzebnej bazy do dalszego | 
regulowania cen i walki ze wzro- 
stem. Walkę tę bowiem rząd mo- | 
Że prowadzić jedynie w tym wy- 
padku, o ile w ciągu najbliższych} 
miesięcy zdoła stworzyć dosta-| 
teczny zapas zboża w magazynach 
państwowych. Same środki admi- 
nistracyjne w tej sytuacji już nie 
wystarczą, 

Wskazane wyżej środki: ścią- 
ganie podatku 1 rzucenie na ry- 
nek wiejski, potrzebnych chłopu 
towarów, mają umożliwić to zada- 
nie rządu, Naturalnie zapasy rzą- 
dowe zboża winny też być odbo- 
wiednio rozdzielone na dzielnice 
państwa i tam koncentrowane. — 
„Zrobić to, t. j. zebrać dostatecz- 
ne zapasy zboża, można i trzeba, 
powtarzamy, natychmiast,” — pi- 
sze „Bkon: Żyzń'. Gorzej przed- 
stawia się sprawa z odpowied- 
mem ich rozlokowaniem, a to ze 
względu na stan transportu oraz 
na fakt, że miesiące zimowe i wio- 
senne transport ten uniemożliwia- 
ią. O ile to zadanie nie zostanie w 
porę wykonane wówczas i uregu- 
lowanie cen nie będzie moglo 
mieć miejsca. > 

Przed rządem sowieckim stoi 
więc poważne zadanie, aby przez 
uregulowanie cen zboża, : umożli- 
wić całej ludności przeżycie tego 
klęskowego roku. Ważnym wa- 
runkiem jest, aby magazynowane 
zboże w celach reśulowania cen 
na wewnątrz państwa, nie poszlo 
na eksport. Jeśliby obecnie wzdle- 
dy handlu zagranicznego lub, 
wprost polityki komunistycznej 
miały spowodować eksport zboża, 
podobnie jalk to miało miejsce w 
1922 r, wówczas Rosji zagrozi kłę- 
ska głodu, mie mniejsza niż przed 
dwoma laty. 

St. St. 


—— Ò 


Polsko-franecuskie stosunki handlowe. 


Według danych polskich, wy- 
wóz z Polski do Francji bez kolo- 
nji wyniósł w r. 1922 — 8,933,293 
fr. zł, t. j według współczynnika 
deprecjacji franka w r. 1922-3 — 
ir. 26,799,879, według zaś danych 
słatystycznych francuskich — fr. 
41,347,000. Równolegle przywóz 
z Franci do Polski podany jest 
według źródeł polskich w sumie 
36,574,161 fr. zł, t.j. równych 
109,722,483 fr, podczas gdy dane 
francuskie wykazują wywóz z 
Francji do Polski w sumie 54,236 
tysięcy. 

Według zestawień polskich wy- 
nika, że bilans w stosunku do 
Francji był wybitnie pasywnym, 
przyczem przywóz z Francji prze- 
kroczył prawic czlerokrotnic wy- 
wóz Połskć. 

Jeże: w danych francuskich w 
jwywozie z Francji do Polski po- 
tracimy wartość materjałów wo- 
jermych w sumie 16,178,000, zaku- 


pionych dla Polski na poczet kre- 
dytu, to okaże się, iż 


bilans handlowy polski przemy- 
słowy w stosunku do Francji jest 
aktywnym. 

Rozbieżność powyższa 
dzy danemi francuskiemi, a pol- 
skiemi powtarza się w r. 1923, 
dane polskie o wywozie do Fran- 
cji określają wywóz z Polskj do 
Francji i dla całego roku 1923 za- 
ledwie ma sumę 73,986,757 fr., 
podczas gdy dane francuskie; tyl- 
ko na 10 miesięcy 1923 r., okre- 
ślają tę sumę na 110,220,900 fr 
Równoleśle przywóz z Francji o 


pomię- 


kreślony jest przez urzędy pol 
skie na 109,722,483 Îr., podczas 
edv dane (francuskie podają go 


zaledwie w sumie 68,178,000 fr. 
Wedlug danych francuskich, bi- 
lans w r..1923 winien być raczej 
aktywnym dis Polski, zaś według 
danych polskich nosi raczej 
znamiona bilansu pasywnego. 


on 
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GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
26 września 1924 r 


Rynek pieniężny. |Przemysł łódzki a podatek od nieruchomości. 


Kontrybucja czy podatek? 


Warszawska piołda urzędowa. 


WARSZAWA 25 go września (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urz 
nia były następujące: 

GOTÓWKA. 
Dołary 5.185 


CZEKI. 

Belgja 25.— 

Holandja 200.75 

Londyn 23,25 

N. York 5.185 

Paryż 27,45 

Praga 15,575 

Szwajcarja 98,95 

Wiedeń 7.32,50 

Włochy 22,85 

Bony złote 0,85 

Miljonówka 0,66 

8 proc. pożyczka złota 6,20 

Pożyczka dolarowa 3,02 

4i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 25.75 


W związku z dokonywanym o- 


ędowej notowa | becnie przez magistrat wymiarem 


państwowego podatku od nieru- 
chomości, sfery przemysłowe na- 
szego miasła dowiadują się, iż 
przyjdzie im z tego tytułu zapłacić 
olbrzymie sumy, 

Jak wiadomo podatek ten pobie 
rany jest na zasadzie nowej usta- 
wy o ochronie lokatorów i zale- 
żny jest od sumy czynszu, pobie- 


ranego przez właściciela nierucho- | 


mości. W wypadkach gdy nieru- 
chomość nie jest wynajęta. magi- 
strat na podstawie pewnych norm 
szacuje jej warłość czynszową i 
od niej mierzy podatek. . 
Ponieważ w Łodzi, zwłaszcza 
gdy chodzi o przemysł wielki, 
wszystkie budynki fabryczne eks- 
ploatowane są bezpośrednio przez 
ich właścicieli, podatek od nieru- 
chomości fabrycznych wymierza- 
ny jest przez magistrat właśnie na 


podstawie takiego’ szacunku, —| może nawet'nie 


W tym celu magistrat opracował 


4 i pół proc. obl, m. Warsza-|następujące normy czynszowe w 


wy przedwojenne 1.850 


Gieda oktiowa. 


Bank Handlowy 7.50 
Bank dla Handlu 4 Przem. 1,20 
Bank Kredytowy 0,35 

Polsk Bank Handlowy 2.80 
Bank Przem. Lwow. 0,50—0.52 
Bank Zachodni 2.05 

Ski Zarobkow. 7 

Cerata 0,34 

Sole Potasowe 4.50 

Grodzisk 0.60 

* Kijewski 0,28—0,29 

Zgierz 2-295 

Puls 0.40 

Spiess 1.60—1.55—1.57 
Elektryczność „1.75 

Siła i Światło 0,58 

Chodorów 5.70—5—5.70 
Częstocice 2.85—2.90 

Cukier 5.10—4,90—4,95 

Łazy 0.15-0.16 

Węciel -.80—4.95—4.%0 

Natta 0.38 

Nobel 1.80—1.70 

Cegielski 0.,71—0,70 

Lilpop 0.80—0,78 

Modrzejów 6.05—6.25—6,10 
Norblin 0.97—0,98—0.97 
Ostrowiec 8.45—8—48:15 
Parowozy 0.43—0.40) 

Pocisk 2,25—2.33—2.30 

Rudzki 1.65—1.70—1.68 
Starachc wice 3.23—3,07—3.10 
Ursus 2.45 
Zieleniewski 10.50—10,75 

Konopie 070 

Zawiercie 3640—37.253—36:70 
Żyrardów I 1.80; U 21.506—20.50-—-20.75 
Borkowski 1.45 
Syndykat roln, 2.14—-2.25 
Haberbusch 64106 
Spirtas 2.70—2,778-2.72 
Tehate 3,10 

Pols. CentfOH - ndi. 0.46- 


2.502,55 


-0.47 


orowe mtowania w Zurychu. 


Zamknięcie siełdy 
ZURYCH, 25-do września Pat), Dzi 

siaj notowania vyły następujące: 
Holandia , 15,59 
Nowysiork 526 m 
Londyn 25,5 
Par 27.07 
Mediolan 25,04 
Praga 15.75 
Bukareszt 261 
Wiedeń 0.007 4.12 

udapeszt 

Belgrad 137 


Notowania niełdowe w Londynie. 


LONDYN, 25 go września (Pat, Zam 
knięcie giełdy. 


N. York 447,56 
Francia 84.675 
Belgja 35.40 
Włacny 101.80 
Szwajcarja 23.525 
Hiszpanja 55.56.5.) 
rortugalja 145 
Holandja 1155 
Norwegja 32,005 
Szwecja 16.79 50 


dlotowania giełdowe w- Paryżn. 


PARYZ, 25-go września (Pat) Zam- 
knięcie giełdy, 


Londyn v= 

N, Jórk 16.95 
Belgja y5,67 
Włochy 55.25 
ozwajcarja 569.50 
Numiinja 8 9.35 
Holandja 752.— 


rublach złotych za jeden metr kwa 
dratowy powierzchni użytkowej. 

Normy te są następujące: 

1) za zwyczajny lokal fabryczny 
4,5 rubla; 

2) za lokal fak*"eoznv: (trempl!a) 
3,6 rubla; 

3) za lokal fabryczny o górnem 
świetle (szedowy) 6.00 rubli; 

4) za magazyny fabryczne: 

a) murowane 3,00 ruble; 
b) drewniane 1,5 rubla, 

W związku z tem związek prze- 
mysłu włókienniczego w państwie 
polskiem widział się zmuszonym 
wystąpić w obronie swych człon- 
ków i zaprotestować przeciwko ia 
kiemu obliczaniu wartości czyn- 
szowej zabudowań fabrycznych, 
motywując swoje zarzuty w Spo- 
sób następujący: 

Pozwalamy sobie przedewszyst- 


'nego kosztu budowy odpowie- 


dnich nieruchomości 

Jest to najlepszym dowodem, że 
są one ponad wszelką miarę wy- 
|górowane i za podstawę oblicze- 
nia w żadnym razie służyć nie mo- 
gą. . 

Prawodawca, ustalając zasady 

obliczenia podstawy wymiaru po- 
| datku przewidział dla tych wypad- 
ków inny sposób określenia wsr- 
tości czynszowej, mianowicie obli 
|czenie jej w st procento- 
wym od wartości obiegowej nieru- 
, chomości, 

Sądzimy, że w zastosowaniu do 
nieruchomości fabrycznych ten 
sposób będzie jedynie racjonalny 
i przytem najprostszy. Obliczanie 
bowiem wartości czynszowej indy- 
widualnie w sto u do poszcze- 
gólnych nieruchomości — a tak tyl 
ko mogłyby one być dokonane — 
jest rzeczą nietylko trudną, ale 

konalną. 

Że wybierając dla dokonania ʻo- 
bliczenia wartości czynszowej pa- 
ragr. 6 ustawy, magistrat działać 
będzie całkowicie w myśl intencji 
prawodawcy, niechaj będzie do- 
wodem dodatkowym — niezale- 
żnie od przytoczonych wyżej 
względów rozumowych — fakt, że 
prawoddwca w paragr 6 wyraźnie 
wskazuje na budynki fabryczne. 
jako na przykład tych nieruchomo» 
ci, dla których suma czynszu nie 
może być ustalona i w szeregu od- 
powiednich przykładów budynki 
te wymienia na pierwszem miejscu 

Co się tyczy określenia samej 
wartości obiegowej nieruchomości, 
to rzecz ta, dzięki istnieniu rozpo- 
rządzenia prezydenta Rzeczypo- 
spolitej o przerachowaniu zobo- 
wiązań prywatno-prawnych, nie 
przedstawia żadnych trudności. 
Mianowicie paragr. 6 tego rozpo- 
rządzenia (Dziennik Ustaw Nr. 


kiem zwrócić uwagę na to, że obli- | 42-24 poz, 441 określa normy pro- 


czanie wartości czynszowej 
wszystkich nieruchomości fabry- 


dla | 


centowe dla przerachowania dłu- 
| gów, zabezpieczonych hipotecznie 


cznych w mieście według tychsa- na nieruchomościach, z których 
mych norm musi koniecznie do- główny dochód nie pochodzi z ko- 
prowadzić do błędnych wyników. | mornego, a więc między innemi na 
Na wartość howiem czynszową nie | budynkach fabrycznych. Te normy 
ruchomości wpływa bardzo wieie.j procent., określające wartość zo- 
zmiennych okoliczności (położenie | bowiązań, ciążących na nierucho- 
budynków „ich stan, wielkość wy- | mościach, określają siłą rzeczy i 
najętego kompleksu fabrycznego, | wartość samych nieruchomości w 
szczególnie dogodności budynków j stosunku do ich wartości w okre- 
fabrycznych, większe lub mniejsze | sie przedwojennym, W zastosowa- 
zapotrzebowanie na dany rodzaj | niu do nieruchomości powiatu łódz 
budynków, konkretna potrzeba | kiego wartość ta jest określona na 


dla biorącego w najem, wynajęcia 
danej właśnie nieruchomości, ko- 
nieczność oddania jej w najem 
przez właściciela itd. itd.) Stosv- 
wanie więc tutaj norm schematycz 
nych, tych wszystkich zmienny :u 
okoliczności nieuwzględniającyc", 
prowadzić musi siłą rzeczy do "e- 
zultałów  zawodnych. Wartość 
czynszową nieruchomości obliczać 
należy nie na podstawie nieelasty- 
cznych i tecretvcznie obliczonych 


faktycznie stosowanego czynszu 
od nieruchomości, znajdujących się 
w zupe!rie analogicznych warun- 
kach. Obliczenie wartości czyn= 
szrwej dokonywane być winno wła 
jściwie ' indywidualnie, 
(dla każdej nieruchomości, 
Niezależnie od tych zarzutów za 
sadniczych podkreślamy, że przy- 


0,0069 | toczone wyżej normy teoretyczne, 


które zostały ustalone przez magi- 
strat, są bezwzględnie za wysokie. 

Według dokonanych przez nas 
obliczeń wynoszą one w przecię- 
ciu około 25 procent przedwojen- 


norm, lecz jedynie na podstawie | 


odzielnie | 


|50 procent, że zaś wartość przed- 
wojenna jest dobrze znana, wzglę- 
dnie łatwa do ustalenia, przeto 
może być bez trudności stwierdzo- 
na bezspornie. W rezultacie osta- 
tecznym otrzymamy bez trudności 
wartość czynszową nieruchomości. 
określoną w myśl miarodajnych 
przepisów prawnych i w sposób 
uzgodniony z całokształtem prac 
ustawowych rządu w dziedzinie o- 
kreślenia wartości majątkowych. 

Przedstawiając powyższe uwafi, 
związek prosi magistrat o ich roz- 
patrzenie i wydanie stosownych 
zarządzeń, celem zmiany dotych- 
jczasowego sposobu dokonywania 
: wymiaru podatku od nieruchomo- 
ści fabrycznych i odpowiedniego 
| Spr ostowania dokonanych już wy» 
| miarów od tych.nieruchomości. 

Należy spodziewać się, że .spra- 
wa ta w poważny sposób rozpa- 
trzoną zostanie przez magistrat i 
że podatek od nieruchomości fa- 
brycznych będzie tyiko podatkiem 
a nie kontrybucją od nieczynnych 
przeważnie fabryk. 


Aukcja wełny w Londynie. 


Piąta tegoroczna 
wełny w Londynie otwarta została 
w dmiu 16 b. m. przy bardzo licz- 
nym udziale kupujących. 

Pomimo, że dobór materjału po- 
zostawiał wiele do życzenia, na- 


strój panował niezwykle ożywio- 
ny. Anglja była głównym odbiorcą 
skupywała przedewszystkiem 
crossbred. Francja kupowała 
wnież bardzo wiele, głównie jed- 
nak merynosy podobnie jak i Bel- 


i 
TÓ- 


serja aukcji] gja. Niemcy, licznie byli reprezen. 


towani, kupowali jednak  stosun- 
kowo mało. 
© porównaniu z końcowem: no: 
towaniami serji lipcowej, ceny po: 
dniosły się w następujący sposób 
greasy Merinos o 15 proc. 
scoured Merinos o 10 proc. 
najlepsze i średnie crossbreds 
o 10 procent, 
pospolite crossbreds 
proceni, 


ò 5 do 10 


Nr. 264 


Łódź, d. 22 września 1924 r. 


Il. URZAD SKARBOWY 


PODATKÓW i OPŁAT SKARROWYDI. 
w LODZI. 


' OGŁOSZENIE. 


H. Urząd skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po- 
daje do publicznej wiadomości, że w celu ściągnięcia zaległości 1-szej 
raty podatku majątkowego w myśl art. 61 ust. o podatku majątkowym 
z dnia 11/VMI 1924 r. (Dz. u. R. P. Nr. 94, poz. 746) odbędzie się 


dnia 1 października 1924 r. 


o. godzinie 10, rano drogą licytacji publicznej sprzedaż ruchomości na- 

leżących do: y 
1. B-cia Szczykuk, Zielona 15: 15 sztuk towaru flaneli, 6 sztuk 
płótna białego. 

„Machnik Wacław. Gdańska 96: biurko czarne, szafa do rze- 

czy, umywalnia z marmurowym blatem. 

Jędrzejewski Władysław, Andrzeja 15: 20 par męskich ka- 

maszy giemzowych, 10 par damskich półbucików. 

. Rozenberg Bemdes, Piotrkowska 103: sklepowe urządzenie. 

. Gurt M., Piotrkowska 59: pianino, lustro, garnitur salonowy, 
kryty pluszem mahoniowy, 6 krzeseł, kanapa, 2 fotele, stół i 
lustro. 

„Joskowicz Józef, Zachodnia 66; dębowy kredens, tremo, dę- 
bowy stół j 6 krzeseł, otomana pluszowa, 2 szaty, kasa ognio- 
trwała. 

. Zelig Birencwajg, Piotrkowska 116: kredens. 

. Napoleon Rowiński i Marjan Grzegorzewski, 

Ko 6: 200 korcy węgla, kostki. . 
. M, Liberman, Skwerowa 1: szafa z lustrem, do garderoby 

otomana kryta dywanem, kasa ogniotrwała. 


2 
3. 


ga 


We- 


10. Xrakowski Juljan, Pl. Dąbrowskiego 3: biurko dębowe, z 3 
szutladami i dwoma drzwiczkami, bieliżniarka z lustrem, lustro 
toaletowe z konsołką, kredens kuchenny, 2 szafki nocne jasne dę- 
bowe. 

11. Gilles Olga, Przejazd: kredens dębowy z lustrz. upiększeniem, | 9747 
stół i 6 krzeseł, lodownia mała. 

12. Jerozolimski Benek,Piramowicza 11: biurko czarne, szafk 
oszklona, stolik okrągły, 2 krzesła i fotel, słupek. 

13. German i Statler, Wschodnia 65: kasa ogniotrwała, 4 biur- 
ka, szata sklepowa na towary. 

14. Gutstadt Eliasz, Narutowicza 56: pianino firmy Fibiger, 
stro tremo, bibljoteka, kozetka, kanapa kryła ceratą, kred 
stół i6 krzeseł. i 

15. Mogzkowicz i Rajchman, Piotrkowska 42: 300 mir. pod- 
szewki półjedwabnej. 

16. Kac HMoszek Bendet, Wschodnia 29: 1 toaleta, 1 kozetka, 
1 garderoba oszklona, 100 szt. chustek bawełnianych ' (wigonio- 
wych), 1 stół, 6 krzeseł, 2 snowadła. 

17. Feldberg L., Pomorska 33: 1 pianino, 1 kredens, 1 maszyna 
do szycia, 1 lustro, 2 szafy do rzeczy. s . 

18. Luxenburg Dawid, Pomorska 13: 1 kredens, 1 lustro tremo, 
1 kasa ogniotrwała, 1 kanapa kryta pluszem, 1 biurko. 

19. Dudelczyk Nuta, Zawadzka 46: kredens i szafa. 

20. Offman Mendel, Zawadzka 12: 5 szt. towaru bawełnianego 
na ubrania męskie. s 

29. Lipszyc Gerszon, Zawadzka 44: pianino. 


2. Agiński Józef | Markiewicz Hersz, Piotrkowska 21 

80 sztuk towaru. 

Witenkerg Majer, Gdańska 28: leżak, szafa, 2 nocne sza- 

feczki, stół t 6 krzeseł. 

Wolrauch Faiwel, Pańska 3: szafa. 

Gelbart Nuchem, Piotrkowska 8: 10 sztuk towaru. 

Wolf Kurc i Jakób Rozenberg, Nowomiejska 3: kredens, 

szafa, zegar stojący, stół i 5 foteli. 

27. Zychl:ński Józef, Zawadzka 9: kredens ozdobny, zegar szaf- 
kowy, stojący, kredens pomocniczy, szafa. A 

28. A. Tiefenbach, Wschodnia 74: 25 szt. towaru bawełnianego. 


3084—1 Kierownik Urzędu: (+) PODMUNICKI, 


28. 


24, 
25. 
26. 


Rada i Zarząd IV Łódzkiego To- 
warzystwa Wzajemnego Mredytu ni- 
niejszym podaje do wiadomości członków, iż dnia 
9-go października o godz. 4 po poł, odbędzie się 


Lwyczajne Ogólne Zebranie 


w lokalu Towarzystwa, Piotrkowska 75, z następują 
cym porządkiem dziennym: 
Zagajenie ogólnego zebrania. 
Wybór przewodniczącego. 
Odczytanie bilansu na 10 stycznia 1922. 
Wniosek rady i zarządu o zlikwidowaniu To- 


Dr, €. Ekkert 


Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
moczowych. 


Kilińskiego 143 
trzeci dom od 
Głównej. 
Przyjmuje od 12—5 
od 1 7 —9 wiecz, 
Panie od 4—5. 
| a _ r za 


Dr. med. 


H. Różaner 


Choroby skóre, wena” 
epos ei moczopłaiowe 


26, IX. GŁOS POLSKI. — 1924. 


Ogłoszenie. 


Inspekcja Budowlana przy Magistracie m. 
Łodzi podaje do publicznej wiadomości, że 
na zasadzie art. 27 ustawy z dnia 11 kwietnia 
1924 roku (Dz. Ust. Nr. 39 z dnia 10. V. 1924 
roku poz. 406) od dnia ogłoszenia rzeczonej 
ustawy aż do dnia 1 lipca 1928 roku pomiesz- 
czenia mieszkalne nie mogą być przerabiane 
na biura, kantory, składy, teatry, kinematogra- 
fy, pomieszczenia, służące do gry, zabawy lub 
pomieszczenia handłowo-przemystowe, ani też 
na jeden z tych celów oddawane w używanie. 


Wobec powyższego plany na przeróbki po: 
mieszczeń mieszkalnych na wspomniane cele 
będą zwracane bez zatwiórdzenia. 


Łódź, dnia 22 września 1924 roku, 


Magistrat m. Łodzi. 


164—1 


Zarząd Tow. Ake. R. Lipszyć 


podaje niniejszym do wiadomości, że w piątek, dnia 
10 października r. b. o godz. 5 po poł., odbędzie się 
w lokalu Towarzystwa przy ul. Piramowicza 6, w Łodzi 


Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 


akcjonarjuszów 
z następującym porządkiem dziennym: 


1. Sprawa przewalutowania majątku Towarzystwa 
przejście na rachunki w złotych. 
2. Upoważnienie Zarządu do zaciągnięcia poży- 


ą|czek i hipotecznego ich zabezpieczenia. 


2. Wnioski Zarządu. 
W razie niedojścia do skutku zebrania, powłórne, 
prawomocne bez względu na ilość przybyłych akcjo- 


lu- |narjuszów, ' odbędzie się dnia 24 listopada r. b. 
ens,|w tymże lokalu o godz. 5 po poł. 


73—1 


(Wa nadchodzące święta 


polecamy: 


Sardynki, szprotki, łososie 


oraz inne ryby wędzone. 


Konserwy Sea, Cacao 


oraz doborowej dobroci CZEKOLADA, cukierki 
KARMELKI i t. p. 


Bogaty Wybór Wytwornych 


BOMBONIERERŃR 


Kiełbasa Warsz. Hirszfelda. 
Ceny przystępne. Szybka i solidna usługa. 


H. BERNHEIM, Piotrkowska 30, tel, 25-91. 
Lokomobila parowa 


stała lub przewoźna ad 200—500 HP. 12 atm. oraz 


Kocioł płomiennicowy 


od 8—12 atm. od 50—60 m? powierzchni ogrzewalnej 


w dobrym stanie poszukiwane. 
Łask. oferty do „Głosu” pod „Lokomobiia* 107—5 


(Korzysajcie 7 okazji 


Ponieważ od l-go października r. b. spirytualja 
zdrożeją, radzę zaopatrywać się w takowe teraz 
po starych cenach. m$ $ 


Teodor Wagner Piotrkowska 101. 


warzystwa. oasania : sara Tel. 5-91. 29:3 
Zwrot kosztów administracyjnych wyłożonych DZIELNA 9. eble wlasnego 

przez dyrektora na czas od l-go stycznia 1922 do Przyjmuje od 5 do ||€e F | ii wyr. 660: 

31-go grudnia 1924 r. . 9'i pół i 4—3. || ( łosZANIA drobne łowe, sypialnie, 
Wolne wnioski. . Tel. 28 98, 0-8 f szafy, łóżka sprze“ 


Q ileby w powyższym terminie ogólne zebranie 
nie doszło do skutku wskutek nieprzybycia wyma» 
ganej ustawą liczby członków, to następne prawo- 


Dr. BRAUNE 


daje Kaczoro wski, 
i Zgierska Ne 85, 

110—5-k 

jezus do sprzę 

dania. Ul. Weg- 


Po 6 groszy za wyraz, 


Dla poszukujących pracy 
5 grosze za wyraz, Naj- 


k3 
> 
a 
© 
E 
z 


mocne bez względu na ilość przybyłych członków| mowróci |< mniejsze ogloszenie 50 gr a 

odbędzie się dnia 27 października 1924 r, o godz. 6-ej Specjalista chorób k . Rogowskiej, (przy 
po południu w lokalu szkoły głuchoniemych przy pz da SIE Nauka Í WYChOW. kupno | sprzedaż 145—5:k 
ul. Zielonej 23. a. ayek: yły uczeń nie- eble! Całe je sprzedania sto 
i i mieckiego gim- AIA! komplety. | ¢ łowy, sypialni; 
Południowa 23|nazjum w Łodzi, | Sypialnie.  Stoło- trane gari roba, 
Przyjm.: $—10 [udziela lekcjii | we Gabinety, Sa- | Gheon Nom fi 

Lil | k į k i d i | i 1-2 i 4—8 konwersacji nie- | Jony. Meble klu- | 45 7 wia m: 
0 na przy ra|aCZ a! na ZOTC yni SZWa ni 9iii-5 |pieckiego. Wodny | bowe. Kuchenne u- j kg 178 5-k 
i ——— kenak oS A 5, rządzenie. nienle = 

— [ — z 0 ý 56-9-n | metalowe, Dywan i 

Dr. Ludwik Falk Otomany. Leżanki, | | mlode, sap leć 
| LJ (Stricker) de {o= Choroby skórne i Melkas Bek. Jak ramie paas białe, Pomorska 

5 pliń. | dyńcze sztuki „ piwiarnia, 
ZIĘWATZ warów gł adkich WSPErYCZe skiego Konserwa- | dużym wyborze pg pr PERSIE d 


capi 
kwęrcową ktmpę 


oraz yrzyjm. od 10-12 
SLUSARZ (monter) ha itar. 


mogą się zgłosić: Piramowicza 6, labryka. 72—1] Telefon 23-07, 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs, 


W drukarni „Głosu Polskiera* Piotrkowska 86, 


cenach fabryez 
nych poleca Ma- 
cazyn Mebli, Piotr- 


torjum Sztęrna 
obecnie uczenica 
profes, Michałow: 


jori aparat toto- 
graticzny 15418 


skiego udziela lek- | kowska 1i% I p, | Straż Ogniowa, ul, 
cji. Oferty „For. i front. Tel. 21-61. t Przejazd5, Kazul- 
tepian”  05—3-n 166—5-K Ski 1553k 


(Dzielna) ZA 
* 062-12-k 

przedaaa 5 place 
ani, rzece 

Łódce.Wia 


skawe oferty do 


Lokomobila:: 


45/55 H. P. w dobrym stanie, w 


ruchu, 


do rozciągania sprzedam. 


pod „J. V, 45“ 


10 atm, kompound, kocioł 


Oferty 
125—2 


Pofrzebny POK OJ 


lub dwa mniejsze umeblowane, w 
bliskości centrum miasta dla 2-ch 
osób. Oferty pod lit. „M. T.* do 


„Głosu Połskiego". 


155—2 


Dr. med. Gustawa 


Zand-Tenenhaumowa 


Choroby Kobiece i akKuszerja 
Wólczańska Ner. 4. 
Przyjmuje od godziny 5 do 5 popolud. 


Poszukuję 


mieszkania 


(dwa pokoje z kuchnią). Cena od 
tmowy, lub odstępne. — Łaskawe 
oferty do „Głosu* sub. „U.L.* 69-1 


dam sypialkę dẹ- 
ową, łóżka s ma- 
teracami, Szafki 
nocne, toaletke, 
ótomany, kozetki, 
krzesła. Tapicer, 
Nawrot 8. 24-2-k 
[epoce kom 
pletne urządze- 
nia, oraz pojedyń- 
cze, przyjmuje za: 
mówienia stolar- 


(= jnie sprze- 
b 


nych, tapicersko- 
klubowych mebli. 
Pr. Narutowicza 5 


domość 
ul. Hajzlera 7 Jul- 


janów. 69—5-k 


Pogady i prate. 


Poszuliwane 
goood rutyno- 
wana z dgbremi 
świadectwami, po» 
szukuje posady; 
może być w mie- 
ście lub na wsi. 
Cegielniana X 61, 
sklep. 60-5-pp 

złowi 
uczciwy, 
wy, poszukuje po: 
sady ekspedjenta, 
w 2A00, lub 
wiek 


ja” 


od „So 
lidny 9115*, 2—PP 
|° eligentną panna 
niemka poSzu- 
kuje posady do 
dziecka z pomocą 
w gospodarstwie, 
Oferty „S. K.* 
157—5—pp 

ioda panienka z 
średniem wy- 
kształceniem  po- 
szukuje kondycji. 
Oferty do „Głosu“ 
sub „Sumienqa*, 
162—2-pp 


| Rye inteligentna 
osoba poszu- 
kuje posady w cha- 
rakterze sekretar- 
ki prywatnej, może 
być na podróżo- 
wanie. ofert stib 
f. K." do „Gtosu" 
147—2-pp 
pracownik Fandio- 
wy—sprzedawca, 
ląt 24 pracował 
w branży jedwab- 
nej, wełnianej i ba- 
wełnianej w ,prze- 
ciągu & lat, poszu- 
kuje posady, Łą- 


„Ułosu* pod „Pra- 
cowity”. $5-5-pp 
Sonagar - kores- 
pondent, bięgly 
bankowiec z kil 
koletnią praktyką, 
przyjmie posadę, 
Łaskawe oterty do 
„Głosu* sub „Ste- 
ko", 015—5-pp 
starszy czlowiek 
ù poszukuje zaję- 
cia wożnęgo lup 
ońca, Łaskawe o- 
erty do „Głosu" 
pod „Uczeiwy”*, 


O W Z Z e D O O W Z 


Zaotiarowane. 


poszakaje się bo» 
ny do 5-cio let- 
niej dziewczynki i 
do pomocy w doś- 
podarstwie Swia- 
dectwa konieczne. 
0d9—10 rano Be- 
IM p. 
front.  094—2-pz 
potrzebna slużąca 
do gotowania i 
sprzątani reko- 
men: Zła oniecz* 
ne. Zgłaszać się: 
Radwańska Ne 
m. 4, od d. 4 —7, 
oszukiwana inte- 
lłidentna osobą 
do zarządu domem 
Łaskawe oferty z 
podaniem referen- 
cji do Adm. „Gło- 


| oejonickm i 
do dwojga dzie- 
ci oraz do gospo- 
darstwa, może się 
łosić. Nowomiej» 
ska 2 m. 1. 72-5-pz 


Lokale, mieszkania 


o wynajęcia po- 
i kój skromnie a. 
meblowany, parter, 
oddzielne wejście. 
Oferty pod „Po» 
kój 9164*% 1—m 


DI oddania pokój 


AA."  79—5-m 
|pieligentae dwie 
panienki poszu- 
kują pokoju przy 
rodzinie. Oferty 
dia „Warszawią- 
nek”. 148—1-m 
ode bezdzietne 
malżeństwo po- 
szukuje po koj ti 
Cena od umowy 
lub odstępne. Po 
średnictwo pożą- 
ne,Oterty do „Gło- 
su" pod „Z, A.* 
181—5-m 
i sklep oddziel- 
nie 1 pok. z kuch- 
nią. Wiadomość: 
Kilińskiego Ne 124 
Kawiarnia. - 83-im 


noszukuję jednego 
p pokoju z mebla- 
mi lub bez. Czynsz 
mieszkaniowy dam 
duży. Może być 
na peryferji mia- 
sta, Oferty sub 
„W. C,* 12]-2em 
pack pokoju 

umeblowanego, 
lub bez. Wejście 
ze schodów. Cena 
od umowy. Oferty 
do „Głosu* sub 
„F. W.*  151-1-m 


pokój umeblowa- 
ny obok poczty 
do wynajęcia. 
„Głos* dla „Idre- 
ka“ 180—1-m 
"e 


interesy handlowe 


p owóz, rolwaga 
lekka, bryka to” 
warowa: wózek 
ręczny Sprzedam, 


ze | Kilińskiego 32. 
16--2—n9 | 


192—5 h 


je sprzedania do- 
mek składający 
z dwóch po- 
koi i kuchni. Wia- 
domość: ul, Piotra 
Aè 55 Ruda Pakja 
nicka, 50—5-1 
jem w dzierża 

wę domek skla- 
dający się z skle- 
pu i pokojusz ku 
chnią. Wiadomość 
Piotra M 55 Ruda 
Pabjanicka. 0 5h 


Doniesienia toum. 


Izbiąka się pies 
rasy wilczej, 
Odebrać można 
przy ul, Wiznera 
N 14 m. 24. 
168—5-d 


TR broszkę 
złotą, ozdobioną 
5-ma ametystami, 
przechodząc ulica - 
mi: Szkolną, Gdań - 
ską, Zamenhofa i 
Nawrot. Łaskawy 
znalazca proszony 
jest o zwrot tako- 
wej za wynagro- 
dzeniem. Ul. Szkol 
na M 7, Haman, 
155—1: 


Lagablone dokum, 
zczecińska Marja 
sonst dowód 
osobisty wyd. w 
dm. Wróblew. 
095—5-2 
je 


man Izaak zgu 
it dowód oso- 


Przyjmę 
ma stancję 
kilku uczniów lub 
uczenie (izr.) Tro- 
skliwa opieka za- 
pewniona, pomoc 
w nauce, pianino. 
Wiadomość: Kon- 
stantynowska Ne 68 
m. 7. 174—%2 


„Dr. 
Selman- 
Szmaczkawiczowa 


powróciła 
Gdańska 11. 


Potrzebuję 


s è 
Wojażera 
branży kolonialnej 
Wiadomość: Głów- 
na 58 (Geyer), od 
8 do 0 r. 167-5 


Zginął PIES 


rasy wilczej, z ka- 
gańcem, bez ob- 
roży, wabi się Hek- 
tor, Odprowadzić 
za nagroda: ul. 
Ks, Skorupki (Pła- 
cowa) M 15, stróż 
wskaże, 152— © 


ROSZULE 


w wielkim wyborze 

kołnierze, Hra- 

waty, skKarpetk: 

jak również wszelkie 

artykuly mody męskie 
poleca 


HK. Petersilge 
98 Plotrkoweka 39 


Zgłoszenia na 
wykonanie 
szyldów i napi- 
sów emaliowa" 
nych w fabryce 
„Gotartowice * 
(Górny Sląsk) 
olazlcjai Wo dida, 
Leon Miguła 
Nawrot 2616, tel, 27-42 


Wzory do obejrzenia na 
mięjsca, 82-3 


50 zł. 


płaci miesięcznie 
za skromnie umeb» 
lowany pokój w 
śródmieściu młode 
bezdzietne małżeń 
stwo. Oferty sub 
„Jub“.  078—8 


OOO ZEE PLO 
Redaktor odoowiedzialny Władysław Magalski. 


